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Ludzie o Wełnianych WłosadE

NOWY KOMISARZ DO W ALKI Z DRO­
ŻYZNĄ.

W arszaw a. {Pat.). M «. sp ra w  w ew n. po- 
\y 'e r/,y ł 'kierów p ia tw o  .maictowy-uzajmego komi- 
sarjaitui dla w alk  z  d rożyzną p . J . S tealećkoe- 
tnu, dótyybczasowermu maczicHnitowi wydlzia- 
łu ap row zae ja  u  Mini. sp ra w  wietwim. w  miej­
sca ustęDuj&cego kom isarza  p. A. B ajdy

O UREGULOWANIE STOSUNKÓW  
ZWIĄZANYCH Z BEZROBOCIEM.

W arszawa. (A W .). Z  k ó l s e jm o w y c h  clo- 
tio s z ą , K  u w a ż a  s ię  'tam  z a  r z e c z  ip tó ą d ia n ą , 
a b j  o k ies p rz e jś c io w y  do  re tfu rm y  w a lu to w e j  
o b ją ł  ró w m e ż  d z ie d z in ę  mreigiifowamia {Stosun­
k ó w  gc^podlaTcizych, z w ią z a n y c h  z  b e z ro b o -  
S4em, d ro g ą  u c h w a le n ia  u s ta w y  ra im ow ej. n a  

^ ó r  u s t. o  p e łn o m o c n ic tw a c h  s ik a rb o w y o h .

ż y c z e n ia  m a c d o n a l d a  d l a  p o l s k i .

W a r s z a w a . (R a t.) . P .  p re z e s  R a d y  m irt:- 
Ul'Óv p rz y ją ł  p o s ł a  ap ig le lsk leg o  M a k s  Mril- 
e ra , k tó r y  w r ę c z y ł  nr in n a ' tę p u ją c ą  d e k la r a c ję  

l>rem>c,Tv, a n g ie lsk ie g o  R ąm zajy  M acd iona tda  : 
p re z e s  R a d y  in iiih r tró w  W te lk ie j B ry ta n j l ,  

■polepi n il z a k o m u n ik o w a ć  W a s z e j  E k so e le n -  
p ;  rąk  n a jle p sz e  ż y c z e n ia  w  ak c ji .p ro w a d z o ­
nej d la  w e w n ę t r z n e j  f i t e m s ó w ,

.K osp^ua-rczego  p o s tę p u  i o g ó ln e j ipom yśłrtoścr 
y idsK .ej, o r a z  w y r a z i ł  n a d z ie ję , że d o b re  s to -  
sonjk* rą c z ą c e  o b y  n a m ify  b ę d ą  m o g ły  z a c ie ­
śn ić  się  c z a s ie  m a  s to  w a n.i a  p r z e z e ń  u rz ę d u .

P  w óch misjonarzy, O . M asias i O . A cerado. natrafili w  Ekwadorze 
na szczep Iudz- liczący 500 g łó w  którym  zam iast w ło só w , na g ło w ie  
w yrasta w ełna podobr.a do w ełny o w iec . M is'onarze ci przywieźli do  
S tan ów  Zjednoczonych dw óah człon k ów  teg o  szczepu. O b y d w a j których  
podobizna znajduje się  pow yżej, Eko i Iko, nauczyli się grać na kilki 
instrum entach m uzycznycn. O oydw aj są n c m a ln ie  rozw inięci..

rraBsla, f  ftoriiw,Polska i migata
. ***. a __ •_    w _  *»   e n

i

W iedeń. (P a t) „N. W . Journ  al“ zam ieszcza z 
kół dyplom atycznych  n.ąśtępuiące inform acje. Fal 
szyw e są  tw ierdzenia , jakoby  zbliżenie m iędzy 
R zym em a B elgradem  by ło  zw rócone przeciw  
Francji i jakoby  zostało  ono zainicjow ane f przez 
Anglję. P o incare  w  czasie rokow au włosfeo-jugo- 
śło\viatiskfcii by ł s ta le  inform ow any o ich przebie

gn, F rancja  gorąco popierała  dojście do skutku so 
iuszu jugosiow iańsko-w loskiego. S tosunki nn ęd z"  
R zym em  a P aryżem  s ta ły  się jak najlepsze,'^zw ła­
szcza. ż e le raz  jest w spólnym  in teresem  Francji 

M. E łftenty  i Polski, aby  w E uropie środ­
kow ej zosta ł pokoi u trzym any
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D wóch um arły  d i  i jeden ży w y. Dwóch, 
k tórych dzieła jeszcze żyją, ale są w lk w id a - 
cji i jeden k tó ry  spuściznę po oha do sw o­
ich i sw w styeh  celów  chce w prow adzić te­
raz w  życic.

Wilson i Lenin rozpoczęli swoje dzieło 
in n e j więcej w tym samym czasie. Obydwaj 
w zęli do swojej pracy po bardzo sa- 
npennem i gruntownem przygotoiw an'ix teore- 
tycznem. I jeden i drugi chcieli uszczęśl wie 
ludzkość, całą ludzkość. Idee obydwu m ały  
tendencje do ekspansji .szecliświatowej. — 
Idee obydwu przeszły dó realizacji! pod wply 
w cm .i w następstw ie wojny światowej. Obu 
się wydało — i s łuszne — ta wojna jakimś 
bezurarem  nieszczęścia, 'które spadło na ludz­
kość, a to  nieszczęście sk ła ra ło  ich do wyj­
ścia z zakresu teoretycznych rozważań do 
działana praktycznego.

W ilson, studjując p raw o , ustrój poi.tyczny 
naredów  i państw', b rąz  praw  o m iędzynaro­
dowe, doszedł dio wniosku, że  tarcia m iędzy­
narodow o i m iędzypaństw ow e dadizą się usu­
nąć jeśli zapanuje idiea międzynaiiodow ej 
spraw etdiiwośei. Doszedł o n  die wn esku, że 
nieszczęścia, k tóro  naw lodziają ludzkość w  
fort i ie wojen, mają sw oje źródło w niepraw i­
dłow ym  i niespraw iedliw ym  n k ła d z e  stosun­
ków politycznych m iędzynarodow ych, które, 
zd u n em  tego, należało  poddać zasadniczej 
rewiizsf. Żeby zaś sw oim  pom ysłom , znanym  
zresz tą  w  form ach copraw da batdzo  p rze­
w ro tnych  już filozofom praw a wieku 17-go, 
nadać clianalklter p rak tyczny , w łączy ł p a k t o

Lidze N arodów  dó trak ta tu  pokojow ego w 
W ersalu. W  ten sposób w ykonał w praw dzie  
sw ojej poktyce grób w S tanach Zjcdnoczo- 
ty c li, bo Lloyd G eorge um iał p ak t o Liaize 
z rę c z n o  w y zy sk ać  na sw oją korzyść, a na 
n iekorzyść Ameryki, ale rzucił m yśl zd row ą 
i podniosłą, k tó ra  copraw da — jak to się 
zw yk .a  dzó je  — rych ło  zo sta ła  nadużytą  do 
celów mniej podniosłych. r i

M y, P olacy  zaw dzięczam y Wufsonowi 
i,'erzm!:crn:o wiele, ale w y p a c z a n e  idiei Ligi 
dało nam  s ’ę też porządki-e wie znaki — co- 
prawtóa i nfc bez naszej wżny, w skutek1 nie­
odpowiedniej reprozcnitacji polskiej w  Lidze.

LetPn, studjując ftiozofję społeczną, a 
zv ła szcza  M arsa, wigłętLatfac się w  b a d a n e  
form  i rozw oju u stro ju  spoft cznego i ekono­
micznego, ludzkość’,- doszedł do w niosku, zna 
nogo i uznanego Juz zresizltą p rzez  'nnyicłi eko­
nom stów . ż e  .przyczyną w szy stk ieg o  zła, 
ja k c  zna kaM sc&6 spadą, a  w  konsekw encji 
prowadź^ także d o  wmjen, jest ustró j k ap ita­
listyczny. Ternu ustro jow i z iście ro sy jską  
zaw zię to ść  ą  i dzikością wypowiedzian bez­

względną walkę, nie ograiuczajac sśe też  bo 
rozważań teoretycznych i działalność;, publi­
cystycznych. Korzystając z szalonego zamętu 
ipowojiennetgic w  Rosji, przystąpił z  gtrtłpą do­
brze zgranych hidzi na gruncie dobrze przy 
gotowanym  do wałk:1 z  kapitalizmem w  -Ro­
sji ; do w prow adzena av niej ustroju komuni­
stycznego z  myiślą, ż e  uszcrzęśilwli ram całą  
ludzkość-. • D ziałalnośćą "swoją," proiwadzon-e- 
przy pomocy zbrodr,czego i ohycinego terro­
ru, niszczył tylko praw ie wytycznoiść * mało 
•budował. — F T

Lenili widział na lotfcu snt c r a  i 1 zuioełne 
bankrnotwo swtóch iidbii i nawrót 'do ustroju 
kapitał styczn ego  w  R osji 'W ilson umierał 
niewzwawtany przez -swoóli rodaków, a dziewo 
jego spotkało się tafcie rz ostrą krytyką. Jako 
spa-dkłborca bardzo oimtónfc>wa my ide Lenina 
ii W ilsona występuje, M ec Donald. Fant ja ro­
botnicza w  sposób cyw ilizow any wprowa­
dziła w  iżycźe zdrową część programu Leni­
na, a Mac Donald fiBfuje dfoiS kontynuować 
dzieło Włson.a. O jednem tylko, zapomniano: 
W fsou  w;':dżiai!|, i słuszn ła  w  Lem, nlię burzy  
cielą, a nawet zbrodniarza i me chciał Rosji 

| sow eckiej naw et znać. M ac Donald, wpusz- 
1 czając spadikobcrców ,Lenina do gmachu W il- 
1 sona, może go  przyprawić łatw o o  zawalenie.

Hasto dnia dżtislf Iszego.
Zebranie obywatelskie w ratuszu. — O naprawie skarbu Państwa. — Dwa środk?,— Jesteśmy na 
okopach! — jjak lokować kapltaj? — Zaniedbanie spłaty podatku jest czynem nlepatrjotycznym.

(MM). M ieszczaństw o lw ow skie zapow iedzią- Banku em isyjnego. Zebranie obyw ate lsk ie  zw ofa- 
'o  w-ezo. aj tłum nie i  u rrc z y śc ic  m asow ą sp ła tę  m> w tej spraw ie przez prezyd . N cum anna do sali 

* daw Śy państw ow ej i udział w akcjach Polskiego ra tnszcw ei a złożone z przedstaw iciel' przem y-
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A. KALLAS.

f K Z  i  S T A C JE .
P o w :eść.

(Ciąg dalszy).

— Zaczekam , a ż  pan' w ejdzie. D obranoc!
Dobranoc!

M dcna o tw o rzy ła  najp ierw  furtkę u o- 
gnódkii i p rzesz ła  żw ńrow auą ścieżką na ga­
neczek. Nagle zobaczyła w ynurzającą się z 
c  en  ó w  przysadkow'aitą po stać  M raw  coy ej.

— Całuję rączk i dobrodzieieczkow i ! — 
w ola ła  M raw cowai w  s tro n ę  gościńca, gdzie 
w  ksitężycow em św  etle  w y raźn ie  odcinała 
siię w  pow ozy  rosła  posłać  pcobos/cza.

— D obry  w k c z ó r pani M ra wico w c j ! 
A czem uż to się .leszcze nie śpi?

— Koronki odmawiałam, proszę ks vdza 
jegomość'...

— No... xw>! Lepiej nieclii pan-i M raw icow a 
spać  się k ła d z k ! Ju ż  czas! Dobranoc,! Jedź, 
W a le r ty , — zaw oła ł k są d z .

ITeJ-e.ua w biegła szybko- do sw ojej stan- 
cyjk!, a b y  uniknąć roznio;wyr z Mrawiicową, 
której insUjraktownie n 'e  znosiła,

M raiw cow a ipomrukftwała i półgłosem  już 
rzuciła  za odchodzącą Heleną.

— Oho! Już i ta  zaczyna!
M iała ochotę „ rozm ow y sfę“ ; lecz usły ­

szała , że H elena zam yka się  av sw o 'm  pokoi­

ku, w ięc d a ła  z a  w y g ran ę  i podrep ta ła  do 
sw ojej stancyj)k'«.

Długo w  noc Helena, św ieciła lampę. P i­
sała JSa* do Prze:sła,wsk'e'j. B ąN to już z kołeji 
list cirug', a  choć na p e r  w szy  żadlne, dotych­
czas nic o trzym ała  oopowiedzi, p isa ła  bez, u- 
razy , z scrdiecznem w ylanem u bo to sta ło  się 
■potrzebą jej dóiszy, dtz 'ś zwtląszcza, g d y  tyle 
myślana o  Szel giewśczit.

Jak b y  lody jjęfcały i n a  rzece przew ala ty  
się o łtezy iiiie  k ry .

C zuje w  sobie to pękan,c lodów  i nu rt 
rad s i co raz  ż y w szy  i teiii nał>ór gw ałtow ny, 
b y  zrzucić gniotące jarzm o ciężkich lodo­
w y ch  b ry ł.

Ach, xnvoln'ć serce z tego u eśk u !
ŚW itało kiedy skończyła oisać.
B y ła bardzo zm ęczona i senna. Ale u- 

klekła jeszcze p rzy  fóżktt i zm ów iła p acćż .
Dawno iifż tego n'e czyniła.
Dziej s?ę woia Twoja jako w irebie, tak 

1 na z‘cm l.
...Zdzólnr! — jęk r^ ła  c c Ijo — Kocham 

cię . .
Jak b y  votxun iafcfeś składała na o łtarzu .
Z aczynała w  to  w c rz y c , że  m ożna tak  o- 

fą ro w a ć  oóf serca  Jezusową i że Jezus o fa rę  
tę przyjm ie.

Na obszernej w erandzie  S zko ły  gospo- 
datsrwm dom ow ego zeb ra ła  się grom adka na 
„w ieczór rozm ów  “. i

K siężyc ośw ieca, w eran d ę  i w szy scy  
wi(l'zieć się m ugb w.zajem,

Wpray.dfcie /.asu zeg ia  s ę  Szczepu,new­
ska, nauczycielka śp iew u i g in n a s ty k i r y t ­
micznej że : „Ttieclieme .pokaźnie się w fcsię- 
żjycrw cm  o ś w e t m n ',  'Które pŁeknc twatrat, 
czyn P'iięki.;cjszcmi t*fo .„.breydlke oszpeca 
w  sposób arcT 'przj'kry — jedimajlc zir, a rko- 
w ać by ło  m ożna po w eso łym  j-eą uśm  i c h u , 
że  me psuła tern sobie hum oru au ł trochę. - 

K iuczborska ząp ro s 'ła  tym  razem  prócz 
swofcł, nauczycielek, f e Tow n k a  m iejsco­

w ej szkoły  indow ej Adam a Znam Wę ,' księ­
dza Pogonow skiego. P rzy szed ł tak że  N ow o- 
w.iejsik?,. O czyw iście,  ̂ że  braknąć nie m ogło 
obojga Ponieirzy ckich, bo w'eczo<ry rozm ów  
w p ro w a d z i tuitaj a rty s ta -m ala rz  Fonie zj;xki.
Z uczeń  c w y b ran o  tym  razem' jako  „dele­
gat! “ Z aręb an k e  } jej k rcw n ! aczkę. M arynię 
Dóhijó wnę. ' .

(Uczenice m iały rów nież Acłasne Awieczo- 
ry  rozm ów , na k tóre  orie znow u zap rasza ły  
raz tę. lub o w ą  nauczycielkę).

G rom adka by ła  w cale iczn a .
Na haiłej ścian, e  budynifcu, k tó rą  podpie­

ra ły  drew niane f la ry  Avisiały urzędem  dłu­
gim m ałe k o szy k ' z  puącem j kw tótam i S .po­
wojami. F ilary  m a ły  w  górze  galeryjkę- gdzie 
zreowąi ro s ły  w  d o n czk ach  różow e li p ąso w e 
szlka^fcty. W zdłuż p o ręc z y  w e ra n a y  biegła 
rzeźbiona ga'!e,rjrjka r tu raj taikże um ieszczo- • 
no b y ły  iw ia ty . ,

(C. d. n ).
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sht, handlu ł  sfer finansow ych, b y ło  niezw ykle 
liczne; nastró j jego budź' otuchę, że  spo łeczeń­
stwo' nasze istotnie pragnie p rzyczyn ić  się w ła- 
snenii sfła-m' do  ugrun tow ania by tu  ekonom iczne­
go R zeczypospolitej.

P o  króckiem zagajeniu obrad przez  p rzew od- 
hiczą-cego prez. Neuman na k tó ry  zaape low ał do
w ypróbow ali ego paittrjotyzmu L w ow ian, w ygłosił 
d r . D w ern ck i r e fe ra t , ja s n y  i treśc iw y , w y k ład a ­
jąc zasady , na  jakich opiera Rząd n ap raw ę skarbu. 
M ów ca p rzed s taw iw szy  k a tas tro fa ln y  s tan  pol­
skiego pieniądza, k tó rego  określać  Lu z r« tz ią  bli­
żej nikt trzeba , omów 7  u staw ę  o podatku  nriiąt-ko- 
w ym  o raz  podstaw y, n a  jakich m a b y ć  założony 
'Bank Polski. Celem , do którego- te  środki p row a- 
dzą, będzie usunięcie obecnej w alu ty , uzyskanie 
rów now ag; budżetu  ii zap row adzen ie  w alu ty  no­
wej. Ustaw a o nap raw ie  skarbu  zapom ogą w alo­
ryzacji podatków  jest pom ostem  dr.- nov, ego życia  
gospodarczego. P o d a tek  ten nie będzie u ży ty  na  
w ydatk i b ieżące, ale na  pokrycie deficytu i tigrun 
Kowanie w alu ty . C ałe  spo łeczeństw o  p rzy łożyć s:ę 
musi do 'tego dzieła, choćby  drogą w ełk ic l*  ofiar, 
w ysiłkiem , posuniętym  do ostatniej możliwo-ścil

Do tw orzeń  a  Po lsk iego  B anku em isyjnego po­
w ołany  jest każdy obyw atel. Akcje Banku w y d a­
ne w  liczbie m ljo iiow ej pow inny być pok ry te  W 
■kraju, bez udziału obcego kapitału , k tó ry  byłby 
o sta teczną  koniecznością. P o siad ać  tc ak J e  — to 
rz e c z  ambicji) każdego  obyw ate la , to  -sprawa uie-

Koncea t znanej- powszechni e w k ra ju  i zag ra ­
n icą śpiewaczki! operow ej, p-ni Ireny  Zado-ra1- 
Zbierzchow-skUj ściągnął ' onegdaj do sali ..Ko-n- 
ze rth au s“ cale rzesze doborow ej publiczności, tak  
polskiej, jak też i w iedeńskiej, k tórej pani- Z lre rz - 
chow ska p raw dziw ie a rty s ty cz n ą  zgo tow ała  h e -  
s 'adę, odśp iew aw szy  z w łaśc iw ą sobie m aesterją 
pieśni- R achm annoffa , R S trau ssa , S o łty sa  i Szop- 
skłego, wudzież M asseneta  ..H erodiadę" i Verdiego 
„L a fo rza  del destin-o".

M etal czny , duży głos panii Z bierzchow skiej 
w ariach  operow ych , \vraz z subte-lnem1 w ykoń­
czeniem pieśni p rzyjęli w y traw n i słuchacze z p ra­
w dziw ym  uznaniem , dom agając się c ą g le  nadda t­
ków-, k tó ry ch  im nic szczędziła a rty stk a .

Śp iew acy  nasi pow hin' w ięc w yciągnąć z -tego 
konsekw encje i nie om ijać W iednia, k tó ry  z nie­
k łam anym  entuzjazm em  przyjm uje i podziw a ar­
tystów  u ta len tow anych , d a rząc  icli zaw sze ser- 
deeznem i1 ow acjam i, jak to  m iało miejsce na  kon­
cercie pani Z bierzc^ow sk-ej, k tó ra  w sw ych  po­
dróżach na w y stęp y  gościnne do W łoch, zaw adzi 
z pcw nośc 'ą  częściej o- W iedeń, jako p raw dz wie" 
m uzykalne i m uzykę cenić umiejące- m iasto.

N iestery m uzyce, na-raze ty lko  lekkiej, grozi 
ze s tio n y  gminy w iedeńskiej pow ażne n iebezpie­
czeństwo-, gdyż d y rek to rzy  teatrów- operetkow ych  
nękani usitawicziTe rujm iiącynp ich podatkami., po­
stanow ili zam knąć z d n em  15-go m aja w szystk ie 
te a try  operetkow e, nie m ogąc pokryć  deffcytu, 
k ióry. mimo bardzo  pom yślnej frekw encji, do- 
i.-kBwie odczuw ać się daje, szczególnie z -po-wodu 
ł z w. podarku od w idow isk, podw yższonego  obec- 
n-e ,v dwiójnasób p rzez  gminę m iasta W iedura, 
O podatkow ane są n aw et p rogram y, nic m ów iąc 
o tum, że 'wystaw a now ej o-pereM  kosztuje przy 
dzisiejszej drożyźnie kostium ów  i dekoracyj, 5ń0 
nt-jonów koron, dalsze m iliony zaś pochłaniają 
w ysok ie  gażę, jakie pobierają znane „gw iazdy" 
opere tkow e, a n aw e t operow e, oez k tó rych  w spół-

•   ̂
ty lko finansową i narodow a', ale k w estia  by tu . 
Lepie} dziś dać złoto- klejnofiy n a  kupno akcji Ba-n- j 
ku Pol-, n iż w ydać je -później na  chich, gdyby  w y­
siłek R ządu by ł nadarem ny. Chwila' jest p rze ło ­
m ow a, jak  w r. 1919 lub 19>?0-stym. G rozi nam  
niew ola ekonom ie^ia, niego-rsza od niew oli po l'- 
tycznej. Jes teśm y  znowu na okopach. O każm y 
w szyscy , że um iem y ży ć  dla Ojczyzny', jak umie­
liśm y urn erać.

P o  tern gorącem  w ezw aniu, p rzy iętem  okla­
skami,, 5 dy-r. B olesław  L ew icki z łoży ł imieniem 
mmszczańslttwa ■ ośw iadczenie, że ani jeden nf-e 
cofnie się od obo-v ązkit. Dyir. C hajes zapew nił, że 
lokacja kap ita łu  w Ę ja rn i Po-I. je s t p ierw szorzęd­
na, w  sp raw ie  w ym iaru  podatku prosił obecnego 
reprezentanta! -MTifeterslwa skarbu  -0 przedłożenie 
p. m inistrow i prośby, ażeby  kom isje rekursow e 
b y ły  zw o ływ ane do 2 m iesięcy  od dnia wymiairu

P rzem aw iali jeszcze przedstaw icie le  kupic- 
c tw a po. H oszow ski, Fcurstein , Sudhof. o raz  p. 
Skrzypek, w reszcie jednogłośnie p rzy ję to  rezoiu- 
oję: „Zebranie obyw ate lsk ie  uchw-ala, że  spłacanie 
na- cza s  drugiej zaliczki na podatek  m aią_„ow y i 
zap isyw anie akcji B anku Polskiego je s t obow iąz­
kiem patrio tycznym  i honorow ym  każdego  oby­
w atela . Zebranie- w zy w a  do przyśpieszenia za le­
głej ra ty  J w  m iarę  m ożności do suoskrypow an ia  
akcji Bartku. Z aniedbanie tego  obow iązku będzie 
uw ażane za czyn nieipat-rjotyczny".

■ W iedeń, w  lutym .

udziału publiczność w ogóle ną! opere tkę  nie
uczęszcza,

ALoli nić trzeba, być  pessyuóstą , specjalnie zaś 
w W iedniu, w m ieście dobrego bum om  i jeszcze 
lepszego wina, D y rek to rzy  g ro tą , p u b lezn o ść  się 
śmieje, a z  d n em  15-go m aja z  pew nością u jrzy  
jakaś nowai o pere tka  św ia tło  kinkietów , ku w iel­
kiej uciesze w szystk ich  m ieszkańców  Wiednia'.

P rem ie ry  odbyw ają  się za  p rem ierą  i w ła ­
śnie onegda-j, ty m  razem  w B u rg iea trze  panow ał 
lUch niem ały. M-o-Inar! Ną sam  dźw ięk tego  na­
zwiska- dostaje ćżłow ć-k tea tra lnych  d reszczy , bo 
wystawienie- now ej sztuki jednego  z najbardziej 
może u tak n tó -t a.iy.-h d ram aturgów  doby obecnej 
Jest senza-cją dnia, na1 k tó rą  śpieszy.--cały -świat 
Tteia-cko-licatralny, jak na  ucztę, najprzedtnejsze- 
mi zastaw ioną potraw am i.

A utor „Liliom", Oficera1 G w ardii", „Bajki o 
w dku", , K arnaw ału" i „D jabła", ten  niowyczę-Bpa- 
ny' w sw ych  potriysłaich W ęgier, o gorącej, w iecz­
nie m łodzieńczej krw i, z  gruntow jią znajom ością 
sceny  i w szystk ich  jej a rkanów , buduje na de­
skach BurglSea-tru m aszynę, nazyw a ją „C zerw ony  
m łyn", w dowis-ko w . trzech  częściach f puszcza 
ją w ruch.-

•Dla ścisłości w ybudow ał ją... d iabeł, zw any  
„m agister" i- napocił s-ę nad  nią.., pół miljon-a lat. 
k tó re  W p e k le  m ijają, jak jedna chw ila. N azw ał ją 
„psychokorrup tor", a  celem  jej jest zam ienić n a j­
porządniejszego człow ieka .ty zbrodniarza, p rze­
stępcę i szuję. W  przecięciu w ygląda ona  jak 
młyn, kltlóry n'-e zia-rno micie, jeno dusze ludzkie.

I oto p rzed  królem — szatanem  w ypróbow ujc 
m agister sw e dziełek Ba, ale ską-d w ziąć jm rząjl- 
nego człow ieka?  Szukać zaś trzeb a  go "Tylko 
w śród m ężczyzn, gdyż kob ie ty  są już tak zepm - 
ói, że ta m aszyna p iek ie lną 'w ięce j zepsuć -cli ni: 
może (tak -twierdzi diabeł- W yjątek  S tanow ią ty l­
ko moje C zytelniczki). Ale- i m ężczyzny  uczciw e­
go znaleźć trudno. Jak  w  kalejdoskopie przew ijają

; s-ę p rzed  oczym a w idza  obrazy , w skazujące na 
i P raw dziw ość pow yższego  It-wierdzeną. N auczyciel, 

wychowawca- ozie ci, znęcający  się  nad żona. pocz 
m istrz, nieludz-ki w obec stron, poeta, p ływ ający  
p o z o rn e  po obłokach, w-' rzeczyw istośc i zaś czło­
w iek, o niskich instynktach  i ifTgdy nie zaspoko­
jonej chuci. W reszce ... w m ałym , ustronnym  dcm - 
ku, w śród  cichego szczęścić -rodzinnego, odkryw a 
czujne- oko- d iabła „porządnego '1 n a  w skróś czło­
w ieka. - w ęgiersk iego  leśniczego JanosaL -Dzień 
spędza na modliltwie, dobrych uczynkach i p racy. 
Kocim -swoją żonę jaknaigoTęcej i za u 'c  w św ię­
cie nie opuściłby jej. — -Ideał człowiteka, nadający  
się znakom icie do eksperym entu  „m ag'stra '“ . P o ­
niew aż zaś rozkazy  diabelskie w ykonyw a się w  
mi-g, p rze to  p o rw any  przem ocą leśniczy  dr-stał s :ę 
w najgłębsze podz.einia' p iekła i stanął jak  w ry ty  
przed! m aszyną, kjjórej zada-nić-m b y ło  duszę jego 
spodłić- 1 '

N a dany  znak  porusza isę  m aszyneria, zg rzy ­
tają  z łow rogo rozma-ite kofal iw śruby, św ist p rze ­
c iąg ły  przedziera, w raz  z czarodzejskiem i św ia te ł­
kam i pow ietrze, zatrutie tą  »śeie dia-belską atm o­
sfe rą  — m aszyna d& ała. f

C zy sty  i n ieskazite lny  dotychczas Janos s ta ­
je się nam iętnym  graczem , w y g ry w ając  d z ę k i 
m ocom pekrelnym  — olbrzym ie sum y, kltóre w y­
łudza od niego Mima, uosobienie domon-u k o b ie ­
cego. P rz e z  la t ty s iące  ćw iczy ł ją  szatan  w ty m  
kierunku. U n ie  k łam ać, śm iać się naprzcm iaai i 
p łakać, potrafi sprow adzić m ę ż c z y z n ę 'na! dno prze 
paści, baw iąc się nim, jak dzieckiem, k tó rem u  
w szy stk o  w m ów ić m ożna. Wkróitce jes t JaiioS 
gieidziarzem , posłem-, a1 o trzym aw szy  tak  w yb  t- 
ne stanow isko, żerni się z  nią, ab y  się później roz­
w ieść. M in o  to  jedzie za1 niią dc Mcwte Cario, 
gdzie dla p ieniędzy sw a ta  go M im a z ćo fk ą  boga­
tego  przem ysłow ca... S zatan  triumfuje, m aszyna 
działa  spraw nie...

K’edy  jednak utrzy-manetk M-imy za1 iej nam o- 
w-ą pragm e go sk ryc ie  pozbaw ić ży c ia  — Janos 
posltanaw ia uk a rać  ją śin-e-ncią- Atolf w  ostatm eł 
chwili w zruszony -jej p ro śb a m i, u łaskaw ia ją, 
p rzebaczając w szystk ie  grzechy.

1 w  tom tkw i w łaśnie -punkt kulm inacyjny ca­
łej akcji-. W  m aszynie, k tó ra  dotychczair funkcjo­
n o w ała  spraw nie, zaczyna1 się coś psuć. N a tak i
o-bró!t sp raw y  n e  b y ł szatan  ąTrzygot-o-wany. jako- 
ż e  idea miłości bliźniego, f e a  odpuszczania' 
w sz y s tk e h  grzechowi n aw et najgorszym  p rzestęp ­
com nie jest piekłu znana... -■ s ,

W  oddali bija dzw ony... Z trzaskiem  f łom otem  
zapada się m aszyna, k tó re j n 'e  dauem  b y ło  ze­
psuć człow ieka do oslRatka. Złam any i przygnębio­
ny  szatan  ślubuje św ięcie, że  za drugie pół mftiiJ- 
na la t tak  sw e dzieło  w ydoskonali, iż w ięcej mu 
zaw odu n e zrobi 

j jano-s w raca  c z y s ty  i- nienaruszony ńa łono 
sw ej rodziny.

Z araz u w stępu stw ierdzić należy, ż e  M olnar 
pokusił się tymi razem  o ekspresjnn-zm , idąc w i­
docznie za' Sachem  czasu, kftory w  Mnowa-cjach 
takich isi-ę lubuje. 1 trz eb a  by ło  faktycznie sceny 
Burgteaitrn, aby  w szy'stk 'm  tymi w ymogóiii zadość 
uczytiiić. T/o, co dobychczas możliw cm by ło  w fil­
mie, przeniesione zostało  na scenę, u trzym uiąc 
w idzów  w iTesłychanem  v.fptcist napięciu. O dle­
głość nic o d g ry w a ć  roli. Na sam em  dnie n iekła 
pokazuje sza tan  ro z m a te  o b ra z y ' i  życ ia  IudzF, 
k tó re  zm ieniają s-ę i zmikaja, jak  „F a ta  m organa", 
nie pozodfaw iw szy śladu po SOD'-e.

W  maiszyrnie, w ogrom nym  kolosie, o barw ie  
'stalo \-cj, co raz  to  nowe odsłan iają  się w nętrza, 
ilustrujące ujemne strony  życia ludzkiego. 1 oto 
co na  m yśl p rzychodzi: Faust, tragedii _teraźniej- 
sz o śc l M ohiarow skiein podlana' sosem... E kspery­
m ent śm iały, ryzykow ny , tem bardziej zadzrw !a-ją- 
cy, żo w yszed ł z pod piórą-^autora ,,-Kariiawa:łu‘‘, 
.•.Oficera G w ardii". „D jabel" j „B aika o w ilku", 
by ły  pizy-goiowailfem do tego ślizkiego przedsię- 
w rę c ia l z  k tó re z c  jednak Mol na- w yw iąza ł się
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Z nad m ^ r a g o  Ounaiii.
'K o-res-pondencja w la s t ta ) .
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RETKOWYCH. — „CZERWONY MLYN“.
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praw dziw ie po „Mo-l-narowsku". Jesit w  niem hu­
m or i dow cip, traigedja i) cynizm  w iernie podpa­
trzo n e  sceny  z życia, b ez  prze jask raw ień , hez 
a p o te o z j, bez  w ie r s z y ..

Z  dzieła tego, k tó re  w  śwśecie literackim  w y- 
w o ta  z  pew nością liczne dyskusje, a  n aw et ta rc ia , 
wpeje dziw na jakaś sita, tern w iększa, ile że o tw ie­
rająca now e drogi w Jziedz.nie dram aturgii', tech­
niki scenicznej i re ż y se sf . P ró b a  przeszczepienia 
filmu na scenę udała  się w  zupełności, d io ć  n ie­
m ożna tw ierdzić, jakoby w y sz ta  na pożytek  te a ­
trow i. k tó ry  pow inien tea trem  pozostać.

Zaiś ro la  Mii,my, od tw orzona z p raw dziw ą p re ­
cyzja p rzez  s ław n ą  a rty s tk ę  Idę R oland, na leży  i 
należeć będzie  zaw sze  do ról majbardwe,. popaso­
w ych, c które ubiegać się b ędą  w yłącznic ty lko 
w ielkie aktorki,

„B u rg tea tr"  sliiaf s :ę obecnie „M ekką", do k tó ­
re j w ędru je  puhliczność e d e m  przeżycia  scnzacji 
i ujrzenia — czegoś nowego...

M. Lisowski.

g ^ o g  "tu

Conan Do^Es o na;odz!ns(h 
SherDcckr Kiiln m

CONAN DOYLE OKULISTĄ. — POBYT W W IFDM U. — PIERWSZA KSIĄŻKA. — OKPIISTA
6E Z  KLIENTÓW GENIALNY POMYSŁ. — SHFRLOCK 

MOJ) ZENIE.
HOLMFS. — SENZACYJNE PO-

Na fam ach m tes‘ęcz’’ika londyńskiego „Stra-nd zamieniłem 
Ma-gasine" słynny  pow ieściopisarz angielski, dr.
Conan Doy-lc, og łasza  sw e v spom nciiia , z  k tó ­
rych, m iędzy innemi, opow iada, jak pow sta ł jego 
Shedoęk  Holmes.

U kończyw szy-A vydziat lekarski un iw ersy tetu  
oksfordzkiego, C onan Doylc. positanowT pośw ięcić 
sir okulistyce i dla uzupełnienia sw ych  studiów  
pod tym wzgledem  udał się do W iedn a.

Podczas pobytu mego nad  Dunajem  — pisze 
Conan D cyle — dojrzała we mnie m yśl napisania 
powieści i w ciągu kilku tygodni napisałem- p ie rw ­
szą mą k siążkę pt. ..P rzygoda R afflesa".

Cztery* m iesiące spędziłem  w pięknym  W ied- 
r>'n i pow róciłem  sltiamtąd do Londynu^ ia.ko skoń­
czony okulista'. M arzy łem  o  rozległej p o k ty c e , to 
też  pośpieszyłem  w ynająć  odpow iedni lokal dla 
przyjm ow ania p rzyszłych  sw oich pacjentów . Ani 
na chw ilę n 'c waitpilem. że w k ró tce  zdobędę ic!i 
pow ażną liczbę. W ynają łem  dw a wielkie pokoje 
na placu D evonshire oodi nr. 2, w odległości za ­
ledwie kilku truiuii, drogi od ulicy W impole. na 
k tórej m ieszkałem , co by ło  mi bard zo  na rękę- 
W  tym  to  lokalu m iał narodzić się w ielki de tek ­
tyw , Sherlnęk Holmes.

A sia ło  się to w  ten sposób: Pacjenci lóe przy  
byw ali. M praw dzA  jeden z pokojów w ynajętych

na- wspaniałą pc ezekahuę, co mnie 
stodw adzieścia funtów, n'kt jednak 
jakoś powierzyć mej opiece swych

kosztow ało  
nie^ chciał 
chorych  oczu.

C odziennie choazTem  z m ieszkania sw ego  na 
plac D eyoitshire i już o  godz. 10 z rau a  siedziałem  
w sw ym  gabinecie, żadnem u jednaU  z pacjentów  
iisK p rzyszło  do głoyyy z a k łó c ę  ml spoteoiu. Oku­
lista — bez pacjentów

W łaściw ie w yszło  m i to  n a  dobre. W* ciągu 
tycli licznych godzin bezow ocnego  oczekiw ania 
p rzysz ła  mi nagle szczęśliw a m yśl d o  g łow y. Ja k ­
by  to było — pom yślałem  sobie — gdybym  piany' 
literackie, k tó rych  u rzecze  w Istni a ni e rozpoczą­
łem juz w, Wiredniu. rozw iną ł teiraz na szersza  
skalę. A podkładem  te j  m yśli b y ły  mniej ambicje 
1'torackie, niż konieczność zarobien ia  na1 życie- 

Wlpadłem na  pom ysł pisania krótkich , przyku  
w ających  uw agę opow iadań, obracających  sie do­
koła osoby jednego' ty lko  genjalnego detek tyw a . 
K rótkość opo.wiadań da ła  mi, tę  ko rzyść, ż e  karżde 
■/. nich m ogłem  nap isać w d w a lub trz y  tygoanic.

N astępnego m iesiąca odniosłem  dw fe pierw sze 
przygody: Sheriocka H olm esa mojemu w ydaw cy . 
D oznały  pow odzenia sensacy jnego  i log mój był 
rozstrzygr.lętty.
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IECrwatey testam ent herssta hs»ndj
Czapli.

Groźna szajka. — Pościg w  (asacn. — Trup herszta szajki, zam ordowanego*przez to­
warzysza zbrodni. — Następcą jego bandyta Lisowski. — Ucieczka z więzienia. -- Ra­
bunki. ^  Koniec epopei. -- Drugi bandyta w roli obłąkanego. — Patent na w  ar jata.—  

Morderczy napad.

(rs.). Panikę' sze rzy ła  w* irdkir ubiegłym  
ty całej okolicy naftow ego zagłębia bo ry siaw  
Pk .icigo szajka rabusi pad! wodzą. s łynnego  'ban 
dy-iy1 Cz,aii>r kltóry* •wtrieszcio. ścigany tprzcz 
po leję , lukry w aląc -się w Sasach, p ew nego  dtaiai 
samordtowaiiiy został p rzez  całofiłka w łasnej 
b-ansćiy. Policja ansajlaiatai W  le s e  jutż tylko 
zm asakrow anego w  s tra sz n y  sposób trntpa 
groźnego!, bandlyity. Okolica cała  adeiticbnięla 
z ulgą,, dwwiłedztawsiZy się o iśnRerci C zap li 
tom  wbęcej, źa także p rzew ażn y  -część Jego 
Kaib&f .z czasem  policja w y łapała  i  oddała  są ­
dom. M. f. a.resztowanto 'lPeteapieoznegio ban- 
dtytę 34-lcitnieigo M ichała iLśsawskcgoi, rodeim 
z  iBe-nii K atów  śk .c j, k tó r y  n a  ■summ.tf m ia ł

Ciało mnóstwo mip«icllów iraihumkowydi I isa- 
mem swoim ulkazaiuiiieimi -się wzbudzali szalony 
postrach wśród; mieszkańców!. Bandyta oisa- 
cbon|y w: w,iięziem'n sądlui okręgowego w  Sam­
borze;, mię diłuigc w  •nifam odpoczywał. Nieba­
wem wybiwszy w  „genialny1 sposób wyłom 
w mtnirze wiięziemnym, żdlolaił zbieid!/; ii wieidle 
pogłosieik fttóaif utdec aż dio Rumunii. Tymcza­
sem bandy ta  ukrywał śfę zręcznie pot lasach 
i dokonywał odi czasu dó <cz»su\, y zachtowuijąc 
ścisłe ,,"inooign'tou ułeziwynklc bezczelinydi ra- 
bunlków. W  styczniti; br. w nocy, napadli na 
w-racairącyah^do dtomiti roibóitiraików Ignaicogo 
Rzepkę i S-tam slaiwa Majaka, pirizycizom pneryy' 
szego z nich po toży ł ti uiwni, drugjego zas

przyprayyr.'j o konkczność  ampuracii nogi. — 
Aż w io tsze*  w padł yv ręloe troipsąa^idi' go st. 
wywdad. B a f  i ,pos;t. Mićl!talioeiW’fcza i do po  
ostre j strzefaininie, stoczonej z  nłmi >na dizle- 
dzińcit yy^łasnego doimu p rz y  petnocy dwóch- 
,vSteyierów “.

Okadżioiny w  wilęziien-u droiliotoyck-le-m 
w  doti' 29 stycznia  p rz e w ie z o n y  został o-o 
w ięzień a  'śi-cdtze.gia -sądaii okręg, w  Sam borze.V. •

Schw ytano  rów nież -dr-mgiegiO bandy tę  
Józeifa Slcziylpca, k tó ry  od) zaran ia  sw ych la * 
młoidlzftończyclii utniiiłował nóż  J cudizs ke-szc- 
»re, dobiegając- sobie następnie  żonę o- podo- 
'bMych sklloin-nościach. Za-sądlzony zai różne 
sprawiki! na -2 laita. c^ężki-cgo w-flęzitenia, odlsia- 
duktic k a rę  w  Sa-miborzc, począł sym ufow ać 
obiląikąnegc. N atur atole zabieg iten poskuttkto- 
w ał. P rzew ieziony  -do zakłaidiu! PW;ąka,n(ycł’'- w  
Kwi!par:ko'wiei nim-Te-ięłne.m Maznowaniiem w pro  
w adził w  b łąd  psych ia trów . W reszcie  uznany' 
za 45 procenttow egr wairjaita. doislfal się na 
wroilność i  y t ó c i I  -dtoi 'B orysław ia, gdiztie w  dla i 
szym  iciąign uprawnalł sw e  pier-wiatne rz e m o -  
sło, brn-niąc s:ę zaw sze  żelaznym  patentem  
45 proc. w aria ta . Z niego też po"'todlu jak-o nić- 
tyka-lneigo najm itwano gc cz-ęsto do napadów  
na różne o-sotby. S ko to  już p rz e b ra ła  się m iar­
ka.. a  S k rz y p n ę  pewiny s e b e  ooira-z częściej 
k rad ł :i .rand lDoiże-mi — zd radza jąc  w  ty m  kie- 
'iMimkiu wiiie^io w yrafinow anie , mu.dano w re - 
sz-c'e po łożyć  k re s  jego- 'Tubocfc I sc-liwytano 
go w  Sanoku, dokądl -ucieikł po  dokonaniu 
morderczego! napadu  na  gospodarza R olnka.

„Świętojurcy“ nie małą szczęścia. — Mi kryminale 
warszawskim utonęła także Grosserowa. — Zaku­
sy czerwonych katów. — Płatne zbiry agitują Drze 
ciw Polsce we Lwowie — Dosyć tycli prowokacji.

(rs) Komunistom , zw olnionym  i w ypuszczo­
nym  z krym inału  w e L w ow ie przy' sposobności 
słyiinego zeszłorocznego procesu .,ś\viętojurcó\v“ 
w  tu t. sądzie karnym , nie pov'iodło się n adzw y­
czajnie w ich dalszej zbrodniczej robocie, sk ie ro ­
w anej przeciw  państw u polskiem u. N iedawno 
w ładze w arszaw sk ie  o d k ry ły  zbrodnicze m achina 
cje bolszew ickiego „zjazdu m łodzieży" i p iz y  ten) 
odstaw iły  do. kozy ca ły  szereg  dzia łaczy  bo lsze­
w ickich, w tero k ilkunastu  ze L w ow a i W schod­
niej M ałopolski. P ła tne  indyw idua, będące w służ 
bie czerw onych  „batiuszków " î  k rw aw y ch  despo­
tów' siedzą w krym inale z osław ioną Olgą G ros- 
se row ą na czde , k tó ra  zdaje się przenosi nad bo­
gobojny żyw o t niew ieści zgniła a tm osferę w ko­
zie. N ow y sposób zarab ian ia  na żywmt polega u 
tego  rodzaiu indyw iduów  na plugaw ieniu w szy st 
kiego, to  polskie i siedzeniu w krym inałach . C zy 
to  przyniesie ko rzyść  zakusom  katów  bolszew i­
ckich na naszą niepodległość, jes t rzeczą  w ątp li­
w ą. N arazie te  krym inalne, p łatne zb iry  za  o lbrzy  
mie z Rosji nadsy łane  sum y pienieżne s ta ra ją  się 
pluć jadcm nienaw iści do Polski w  św istku , w yda 
w anym  w e L w ow ie. Podobno ta  dzień w  dzień 
konfiskow ana bibuła bolszew icka g loryfikująca 
L enina m a w ychodzić codziennie. R zącz dziw na 
Jednak, że w ładze to leru ją  m asow e rozrzucanie 
m iędzy robotników  organu czerezw yczajek , k tó ­
re m o r d o w a ły ^  w yrafinow hnem  okrucieństw em  
setk i ty sięcy  ludzi i u nas rad eb y  się zagospoda 
row ać. P rz ccież prow okow anie pa trio tycznego  
społeczeństw a PoN H ego p rzez  ekspr sy tu re  czer-
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N a r r i s c . i e F r a u c n - F o o l i s h  
W , v p s .  -  ty rob  hrabię  o- 
r . tm L  t rza  E ry k  S tro h e im .
W r o l: ż o -  y dyp  ornaty 
am ery k ań sk .  Al ice T - rry.

S Z A L O N E  K O B IE T Y
Rzecz dzieje s ą  w  n a jd ę k n  ejszym zakątku  św ia ta  nad  błękitnem i wodami Morza Ś rćdz .onego, 
ta  , gdzie fa .anga a ry s tok ra tów , bog  czy i szan tarzystów  z jednej stron} — a w yrafinow anych 
k k o t  z drugiej, w śród  ero tycznego  fiir tu  i m iłosnych ig raszek  w iedzie wyuzdane, próznieczs życie.

-scr j  d r a m a t  Iw Hal. urazi

.Ozrasi 5 hochsiapler'w';jralb* uparte.
Echa ekandaEcziiej aiery. — M iliardowe oszustw a. - Sekretarz wojewody i rair'strów. 
— Tr.iumfa ny wzjazd do Rumunii — W e Lwowie' do kryminału.. -  Na Kulparków. - 
Z przeszłości oszusta. — Fantastyczna przygoda przy wcisku. — I w tedy kradł. -

Zbrodniarz czy  warjat?

w oncgo ca ra tu  na ul. Cichej 5 jes t w prost' n5ję do 
pom yślenia a L w ów  jest chyba jedynym  m iastem  
k tó re  podobne w jb r jk i  znosi cierpliw ie. Zbir nie 
m a p raw a  podszyw ać się n azw ą „T rybuna robot- 
n icza“ pod firmę robotników , k tó rych  tysiące  z 
ie.go ręk i u tonety  w e w łasnej k rw i, m ordow ane 
p rz ez pachołków  now oczesnych „nouveau ri- 
che‘ów“ utuczonego na  zbrodni i rabunkach  bul- 
szew izm u.

B  WftPBSŁaWŁ
Z ł K Ł A  ) O R T O P E D Y C Z N Y

Dr. S. TecmsiiŁauiiia
blica Małeckiego I. 5, p a r la r  —  o tw a f ij .  
Godziny crdyn. cd 3—6 popołudniu. U “.62

m  K3 Karnawał 11
TANIEJ NIŻ W SZĘDZIE: LAKIERY,’ 
BIELIZNA, RĘKAWICZKI, KRAWATY, 
KAPELUSZE o r a z  MNÓSTWO NOWO­
ŚCI ZAGRAMJGZN. dla Pań i P m ń w

P B B  0 ^ 3 .  K I E 1 0 W L  K A F B b fH : 329
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S M U ŁE C
am erykański czysi® wieprzowy, sprzsd.je 

hurtownie i detaliczne u ia jtA n ie j  333Mtt EridRtim. Liii, pL tMM 12\  }

PLAN S O C J 4 I I Z A C J I  ZIEMI W  ANGL.JI.

Wiedeń. tP a t)  „N. Fr. P re s se“ donosi z Lon­
d ynu : R ada naczelna L abour P a r ty  uch w aliła żą ­
dać p rzeprow adzen ia  najw ażniejszego punktu pro 
graniu L abour P a rty ^ a  m ianow icie socjalizacji w ła 
snośd ziem skiej. R ząd M acdnnalda przygotow uje 
odnośny projekt, k tó ry  będzie na w iosnę przed­
m iotem narad  kongresu  party jnego .

, (rs.). ZaimlkrLęrfy do n o d aw n a  w  więzieniu 
p rz y  .uJ. B atorego  ziuatiy b o d iś tap le r i oszust 
lw ow ski, w sław iony  oszukańczą aferą t cu- 
krowią, 'Rom an <Ko z łowisk i, ctosiaii'się do za­
k ładu  w aria tów  ma Ktdpianityąwi© i p rzeb y w a  
tam  już od  panu dltii. K ozłow sk' — jauc -o tem 
szereg  ra z y  doimos Lśmy — m ciąg n a l szereg  
osób i ,in.sijy[iucyj w e Liwowie i w  kraju na 
m łjprdiaw e suimy pod oszukańczym  pozorem  
■dostawy culkru. L egitym ow ał się fa łszyw ym i 
dotomeuitam?, tpraedstaiwiai się za  sek re ta rza  
w ojew ody 'Oraibowslkiiego, peilmomocnika mi­
n istrów , baniiciów i dbkomorwTiI wiszie lk eh w o- 
■żllwlyoh ikawaliow oszuikaińczycli, dtapóki poli­
cja nie zaczęła  go ścigać. W ów czas ęrtrad 
'fysn pościilgięm u lo tn i się a 'i d o  Rwmiutn.ir, a i 
w  cza-sie ucieczki Sgfc w trąc i bynaimiitej fan­
tazji f w  dlrodze przed staw iał się za delegata 
rządu noTskilego, talk,' Lżę na .powntanie jego: 
w yjechała  Iia granicę pofisika specjalna ieomł- 
sja  gospodarcza  (rumuńska i .w siała go z liono- 
tamii. W kępcu  Kozłoiwsik em u sp rzy k rzy ła  s 'ę  
csŁjapadłu. mscibsitaiplcirska i postano  w I o,n po-

W A R SZ A W A . (A W ) D zienniki prawi 
cow e, starają się zaprz-czać rozszerzanym  tu 
pogłoskom , jakoby jedno ze stronnictw  pra­
w icow ych  w n ie; ć n ie ło  W s . (lnie w niosek  
dom agający sic .niew ypłacatiiu w ięcej urzę­
dnikom  dodatków  drożyźnianych.

: W A R SZ A W A . ( P a t ) W- dniu 7. b. m. 
premier przyjął delega :ję Zarządu G łów n ego  
S to w . urzędników  p aństw ow ych , którzy  
p r z e d s t a w i l i  cpinjc Zarządu w  spraw .e w y­
płaty urzędnikom  dodatku drożyźnianegc  
w  dniu 15 bm w  bonach skarbow ych, e- 
wentualm e odroczenia tej w j’płaty w  m yśl 
irojektu, rozw ażanego w  kołacn sejm ow ych. 

D elegacja w ypow iedziała się przeciw  pro-

Siowifcowsklego., ażeby .„służyć cennemu in­
form acjam i", odnosząiaemi się do skandtóicz- 
ifiyt a fe ry  cukrow ej. Sądził, że lOTiewinn łają­
cym  go własnymi zeznaniom  uw ierzy  sąd ate 
pom ylił się, bo igp aresz tow ano . Sielcfzfal w  
k rym inale  śiedczym  a,ż do niedaw na, i W re ­
szcie oddana go auegdaj p i  oDserwiację do 
domu wtarjaifców na K nlparkowie. Krałowslki 
staira się wjyigać o d  od p o w ed iza tao śc l opo­
w iadaniem , żo będąc jeszoae p rzy  wioaskit yv 
czas'© W ojny dlosifcuwial Szałów', w' czasie pe ł- * 
n ie b a  służby , a  pew nego razu  w  ostrej fazie 
zam roczenia um ysłu p rzeb ra ł s ę  w  m undur 
oficerski i popełniit w  Ztoczowib sze reg  o- 
szusatw, rabując ludziom miftomy. W tetly  
jddlreaik nie w.yglądiało to  w cale  n a  „w ariactę", 
skoro  Ausitijac)y z  m iejsca zanrknięl 1 go do 
k‘oz.y'. N esteifly a k ta  sp ra w y  zaginędy w  cza- 

rozsypyw an ia  się A ustrii i' Ko.zł'0''vski: za ­
czai na  nowo. fruw ać po św iec;e , Oibtciife o- 
każe się, czy  „w ainat11 tniógł d:oko.n&rw ać tak.’ 
nieslychaiiiiie skon:plikow'ainych i pom ysło­
wym i oszustw ' i k aw ałów 1 'hlochsstapferskich, 
jak  np. sp raw a  oukrow a.

jektow i odroczenia. N atom iast delegacja o- 
św iadczyła r i ę  za częściow ą w ypłatą dodatku  

' drożyźniunego w  bonach skarbow ych. $/ ten  
sp o só b  plan w yołacen ia  w  bonach m ógłby  
być dokonany urzędnikom  p aństw ow ym  od 
7. stopnia w zw yż, natom iast niższych sto ­
pni należałoDy w ypłacić conajmniej p o łow ę  
dodatku w  markach.

, P. premier uznał- całkow icie słu szn ość  
p og ląd ów  delegac. ośw iadczył, że podej­
mie inicjatyw ę w ypłaty dodatków  w  bonach  
skarbow ych i w yda od oow ied n ie  zarządze­
nia, pi żytem  uw aża, że w yptata w  bor.ach 
skarbow ych ? nie pow inne być stosow ana  
przym usow o

ftimioiŁiaite insp. wffjsh tołoiepsli tu Pama^is.
\Y/A R S7.A W A  (A W ) „Kur. Por." d o-; gen. G u sLaw a ivlaci ^wicza. inspektora woisk. 

nosi, że wczoraj aresztow ano w  W arszaw ie lotniczych w związku ze spraw ą P P P .

w rócić dó 'Lwowa. ' - J.
Zgłosił ■ się naw et u sędziego śledczego

51 In H i a  A  n i l i .
Częściowa wyp!ata w hńdćch sKarbowych. — Przychylne stanowisko

min. GrabiKiego.
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PoSElirka PoSski.
SZCZERA I BEZ ZASTRZEŻEŃ POLITYKA POKOJOWA. -  UMOCNIENIE DOBRYCH  
STOSUNKÓW Z CAŁYM SZEREGIEM PA Ń STW . — POLSKA POMOSTEM MIĘDZY

WSCHODEM A  ZACHODEM.

W iedeń. (P a t) P ociąg  w iozący  polskiego min. 
spraw  zagr. Zam oj skiego, z pow odu zaw ieji śnież 
nycli spóźnił się i p rzy b y ł dopiero po godzinie 5 
rano. Na dw orcu oczekiw ali p. m inistra poseł pol­
ski w e W iedniu p. Lasocki i radca  legać. R om er. 
Z dw orca  udał się p. m inister Zam oyski do hotelu 
Saelicra, gdzie zam ieszkał. D ziś w ieczorem  pan 
m inister udaje się w dalszą drogę do W arszaw y . 

« * *
Wiedeń. (P a t) „N. Fr. P re s se “ ogłasza w yw iad  

z polskim min. M aurycym  Zam oyskim . O m aw ia­
jąc cele i linje w y tyczne polskiej polityki zagra­

nicznej, o św iadczył minister, że polityka ta da się 
streśc ić  w tych  słow ach : S zczera  i beż z a s trze ­
żeń polityka pokojow a. P rzyw rócen ie , w zględnie 
w zm ocnienie i rozbudow a dobry cli stosunków  z 
szereg iem  państw  będzic tnojem p ierw szem  i naj- 
w ażniejszem  zadaniem . — P rzychodzę  pod tym  
w zględem  na te ren  dobrze p rzygo tow any . Idzie 
o to, by  budow ać dalej tam , gdzie trzeba , po lska  
od w icków  by ła  pom ostem  m iedzy w schodem  a 
zachodem . P o lska  polityka zagran iczna pójdzie w 
tym  kierunku, b y  u trzym ać  ten pom ost, a jego fi­
laram i są pokój i gospodarstw o społeczne.

Londyn.

Chorobliwa im aginacja Lloyd Gecrge'a.
(A W ) Tutejsze dzienniki z a m ie sz c z a -j Paryż. (AW ) O św iadczenie L. O eorge‘a w

ją scnzacy jny  w yw iad  z L loyd G eorgc‘m, k tó ry  
stw ierdził, że od początku 'konferencji p o k o jo w i 
byl p rzeciw ny  obsadzaniu niem. obszarów  przez 
koalicję W usiłow aniach tych  popiera! go p rze­
ciw ko Francii do kw ietn ia  1919 r. prez. W ilson. 
P odczas nieobecności jednak L. Geo rg c ‘a w P a ry  
źu C lem enceau zdolal nakłonić W ilsona do zaw ar 
cia odrębnej franc. am erykańskiej ugody, w  m vśl 
której A m eryka zgodziła się na obsadzenie lew e- 
go brzegu  Renu. Po pow rocie sw ym  do P a ry ż a  
nie zdolal już L. G eorge obalić tych  postanow ień. 
W ilson w ym ógł na Francji, by  pak t ten trzy m ała  
w tajem nicy. O becnie po śm ierci b. P rezyden ta  
S tanów  Zjedn., ang. min. sp raw  zagr. w ystosow a 
ło do L. G eorge‘a zapytan ie  czy  zgodzi się na o- 
gtoszenie tej ugody.

sp raw ie  rzekom ej ugody franc. am erykańskiej w y 
w olało  w P ary żu  "  ielkie poruszenie. P ose ł T ar- 
dieu w prasie zapew nia opinję frjtfrowską, żc tw ier 
dzenie L. Geo rge‘a co do rzekom o tajem nic zaw ar 
tej u g o d y ^ je s t ow ocem  chorobliw ej im aginacji po 
lityka  angielskiego. Takiogo układu m iędzy W il­
sonem  a C lem enceau nie było. W szystk ie  p rooozy 
cje i no ty  francuskie, do tyczące obsadzenia lew e­
go brzegu Renu, zo sta ły  doręczone zarów no L. 
C/eo rg e ‘owi, jak i W ilsonowi- F rancuskie min. spr. 
zew n. w ystępuje  rów nież o stro  przeciw  tym  w y ­
nurzeniom  L. G eorge‘a,

e •* i•
Londyn. M acdonald w y sia ł do P o incarcgo  pi 

smo, w którein  w y raża  ubolew anie z pow odu in­
cydentu  w yw ołanego  przez  L G eorge'a, a za któ 
ry  M acdonald nie b ierze odpow iedzialności.

Jak wygląda zniżka m  m bwowie?
Pod miKrosKop. — Publiczność je s t  ni^Kiteła. —  Taryfy  taninią, ceny 
rosną. •— T rag ifarsa  dorożKarslia  i zu p e łn a  bezkarność. —  P ro w o lia c j^  
rzeźniKów. — Pieczywo „tan ie je " .  —  Donosić w ładzom , —  Kiedy w ładze

wezmą w obronę ludność?
(rs) Z niżka cen w e L w ow ie p rzedstaw ia się 

jak dotąd, w niesłychanie m ikroskopijni cli ro z ­
m iarach, a p rzew ażna część sp raw ców  d ro ż tó n y  
di w i z publiczności, zapytującej nieśm iało, kiedy 
tow ar potanieje.

W krótce jednak m a zostać podobno obniżona 
ta ry fa  gazow a i e lek tryczna. Obniżono rów nież, 
jal donieśliśm y, ceny w ęgla. — Mimo to różni 
\ n  zy sk i"  aczs i y fe l tfo f f i fe a ż a  wSZelkietni sitami 
do zaham ow ania popraw yA kytuacji i doinagają^się 
gv, a ltow uie podw yżek. Do tych  należą m. i. do­
rożkarze. Jak  siz jednak dow iadujem y z IX. D e­
partam entu  m agistratu , komisj aodbyfa "5" m agi­
strac ie  7. bm. w iee lu  rew izji ta ry fy : dorożkarskiej 
uchw aliła  jednogłośnie ta ry fy  nie podw yższać.'
I-ożądaneni jes t p rzy tein , ażeby  dorożkarzyU w  ca 
l e : ani w jednym  \V5 padku nic stosujących siz do 
do ta ry fy  kontro low ano bardzo  t jsrgicznie i ka­
rano w ięzieniem.

Niemnie) 'sam ow olnie, na p rzekór fali zniżko 
"  ej fabrykują  paskarsk i w zrost d rożyzny  — rze- 
źnicy w e Lwow ie. Pom im o pozostaw ienia przez

w ładze dotychczasow ej ta ry fy  ’•— przew ażna 
część rzeźników  "  zbrodniczy  sposób, k tó ry  po­
winien być karan y  zam ykaniem  rew olucjonistów  
do kozy, podw yższy ła  sobie w czoraj cenę m ięsa 
w ieprzow ego „tylk,ó“ o 800.000 rap. n a  kg. R ów ­
nież w sklepach nić stosuje się n ik t do zniżki cen 
pieczy-V a. P rzypom inam y :że c e n a ; bnłki yyynosić 
m oźć najw yżej 50.000 mp. a nie 00 jak to pobiera 
ią w zbrodniczy sposób paskarze. Za clileb nale­
ży, płacić ściśle w edle ta ry fy . T ak sam o ża tytoń, 
trafikanci bow iem  1 często  ko rzysta ją  z n ie ś"  iado 
mości kupujących, nie m ogących w yznać się w 
zm ianach cen. W wielu ^klepach Spożyw czych i 
galan tery jnych  b rak  jest cenników , bądź też skle 
py spożyw cze m aja w yższę  ceny od tary fow ych . 
Publiczność musi nareszcie  zrozum ieć, żc w obce 
ny fij ok-csw  w ym uszania zniżki cmi na opornych 
pow inna o każdym  przekroczeniu  ta ry ch  donosić 
w ładzom . N aturalnie — jak długi?,. w ładze nak ła ­
dać będa w  dalsSym ciągu na w innych zbrodni­
czych p rzekroczeń  tak  znikom o nizkie kary , jak 
do tychczas, m ow y niem a o napraw ie sytuacji. Ka

ranie dorożkarza , czy  sp ek u lan ta .'k a rą  od 200.000 
do miliona, czy  też  n aw et parom a milionami, ty l­
ko zachęcić może do zb iodniezych  p rak tyk .

KoiReiciaitełm je,sit huslamwóeinte LtD.ci! 
sroigłOli kar w ftjaetóa ■ i . p  eawężnyeli, b y  
zdziercom  odechciało się* raz  na  zaw sze  rabo ­
w ać ludność. I kto-u. ie.cz<n,a jeisit eraansieżna e- 
gzekuitywar/ k tórej zniipelme braik \ Ludność 
żądia,' wi tym  wyinaidlkm bardzo, zdecy d o w an ej 
i eitergezniej akcji wiladiz.

L J L L D E S Ł r Y l N U .

PoigiiM@i»anls.
W szysd im, h tó .zy  przyczynili się do u rze tiie - 

nia , P  s d w i e c z o r t t u *  na irzecz Wzajemnej Po­
mocy K ursu A.bit. A kadem ji H andłow ej, oraz C ronu 
P rofesorskiem u, shledam y tą  d rogą serdeczne po­
dziękowanie.
11848 H o m i t e t ,

Korpus Petfot Z a !» . § flyoni? Tabnnto
urządza  w  dniu 9/II 1924 w sali SokoU-NI eierzy ui.

Zimorow.icza 1 11854

m m m
S tró j w izytow y. P oczątek  o g. 21. ZaDroszenia d i  
r.a ycia u  prezesa chor. Szm allenb-rga, J rn o w sk a  21.

W l a d o .i n ś & i  g jjif e h ir a *
TRANSAKCJE NA GIEŁDZIE LWOWSKIEJ.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ów , 7 lute,go 1924,

K u rsa  1 akcji) 'k b to w a w d i nao&ól •mirzy'" 
'nianie. — W  dalszym  c 'ągu  dbść znsicr/itia rea- 
•'ztt-cja. N.ie'ko'toi\vaiio p raw k  bez rwnfany. — 
Znaczife spad ły  G azy zadiodurć, jroipyt za 
Gazam i wschodhiem '' O lkuszem  i P rzew o r­
skiem przy  dcndeinaji zwyśko-wej. — O broty  
liczne. —

TRANSAKCJE W A L C JA C łl, 
Kursa w tysiącach.

iBank lRpotoczny 3700,, 3750, B ębred  575' 
425, 450. P rzem y  staw y  2550. 2535. 2575. /
B. K. 1600. 1500. 1550. 1525. B row ary  36.000 
35,750, i (361000). C hodorót' 26.000, 2d.PO.
26.250, 26.4005 36.150, Chyb",ci 58.000. 57.000, 
C7.50Q, dTolbue ’60. 63 i pól. 64.000. C tfgeJski 
3200, -3100, -Gaiota 1650. ■ 1700. G órka 83.000, 
Tebain, 2200,, W aw el of. sprzediaży 6 K), Ćmie­
lów 9000. 9100, 91.25, 9150, 9200. KarpaKt -3500 
4000, 4250. 4000. KBeinnjows.kt 3(KX). ,' 2950. 
2900, Oilkois 24.000. 24.250. Pc.zct 875, 950, ST: 
900. 925, 850 950 Pocśsk 5000, 'Nafta 2500. 
1525: 2550, ,2450, P . T B. '700. i R akszaw a,
17.250, 17.500, SęrsŁai 41. 1700, T csp j 32.750, 
.33.000, '02.000, 32.7.^r> 331000, 03.256. ‘ 32.750. 
•32.500. Ziełenńcwtski 51.000, 49.500.

OBRÓT W  AKCJACH N1EKOTOWANYCH. 
Kursa w (ysiącach.

Ar,ma 3703,, A kim iulatór 6250, Arza t 2750, 
2800, Anto Poznań  450 .475, 500, 600. B ank
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Tafemnicza śmierć przed ba!em.
Wyjaśniona z&gadlla — Hąi zamordował żonę. — Zamiast aspiryny 
dał jej strychninę. — Pożycie małżeńsKie było pasmem tortur. —

Aresztowanie mordercy.
(—) Polic ja  u k ry w a ła  i taiła1 p rzed  p rasą  

nrz„z  szereg  dni szczegó ły  ś ledz tw a  w  sp raw ie  
tajem niczego w ypadku śm ierci 34-Iei’Tiej F ranci­
szki K ellerow ej, zani. p rz y  ul. N a B ajkach 13 
Tlakże i obecnie w ięc czerpiem y inform acje nie z 
kom endy pol'cji.

Kc-llerowa b y ła  C zcszką, a w ysz ła  za m ąż W 
czasie  w ojny. Pctżycic m ałżeńskie Kellera: by ło  
bardzo  nieszczęśliw e- C zuły  m ąż zd radżat często  
żonę, baw iąc  sic — ,vs czasie  p-cbyui \\v B o ry sła ­
wiu — z rożnem  kobietam i z  ćwfcrćśiyflatka'. Mi­
mo Ib  żenę posądzał o stosunki z  innymi m ężczy­

znami, skutkiem  czego aw an tu ry  b y ły  na po­
rządku dziennym . O dy1 przed tygodniem  K eller 
u jrza ł żonę w ybiera jącą  się na  bal, w  czasie aw ar, J 
tu ry  Kellcrowai m iała1 rzekom o się s truć  O kazało  
się Jednak., ż e  Keller ow ą rozbo la ła  w1 czasie scysji 
gło w a i mąiż dał je l ze stolika rzekom o asp irynę, I 
kdóiia' w rzcczyw /stości b y ła  strychnin®,. W y k a­
zała1 to  obdukcja zw łok. K ellera  aresztow ano'. Od- j 
-zukano  iuż aptekę , w1 której kupił strychninę. — 
Piiży- rew izji znaleziono w  szafce K ellerow ej foto- 
eraifie iaikichś m ężczyzn. Z brodniarz  nie -okazuje 
sk ruchy . y  ; s  v  ’

' ODWOŁANIE POSŁA WŁOSKIEGO 
W LONDVNIE.

Londyn. (P a t) R eu ter donosi z R zym u, iż czy 
nią tam  odpow iedzialną Anglję za  odroczenie pod 
pisania trak ta tu  w łosko-rosyjskiego, a to d latego, 
żc uznanie Rosji sow ieckiej p rzez  Anglję pozbaw i 
fo w artości uznanie rządu sow ieckiego przez  W io 
chy, k tóre m iałoby w iększe z n a c z e n ie /g d y b y  zo­
stało  uskutecznione przed uznaniem  p rz ez Anglję, 
W  kołach dyplom atycznych tw ierdzą , że am basa 
dor w łoski w  L ondynie został bezzw łocznie od ­
w ołany, poniew aż dał MiissoIini*cmu n iedosta tccz  
ne informacje o czasie i cha rak te rze  uznania rz ą ­
du sow ieckiego przez Anglję.

Ziem ian 325, 300 285, (tysJącztól 215, 210, 
200. 190), Braggcir 4-800. 4750, E,le'kltr. nad  
Samem 925, 950, F o resta  3700, G azy 79.500,
80.000, 81.000 82.000. 82.500, 82.500, 83.00 0 ,
83.500. 84.000,. Gazy zadiic-dm a 48.COO, 47.000,
46.000, -45.000. 44.000. 43.5C0 43.000, (k /o L n a  
5800 . 5650 , 5700, 5600, Gazcińągi 1000, Hiy- 
dropol 350. 375, Jaworzn© lB-tpOO^dutoiliaio
137.000, 138.000, 136.500, 136.000, 137.500.
138.000, Ke.ram 500, Leni 5000, Le sierotce 11.750
11.500. 11.750. Lech u  500. Nobel 6200,, Ol­
kusz 4500. 4600, 4703. 4800, 4850, 4825, P rz e ­
w orsk  1..120.CCO, 1.125.000, 1,130.000, 1,140.000 
Radzi w 'l11 17.500 R .;-ker - HofJlnger 12.000, 
13.0CG. 13.500, Schom 640.000,, 630.000- 62o,5oo,
6 2 0 .0 0 0 , 6il5.cioo, 6il3 ooo, 61.2.000, 615.000, 
T y śm ien ca  5500. \Vę,gl.CiWlkii 215, 210, 205, nf. 
190, 200 Zgierz 24.000. 25.000, Szkło w  Kro- 
śm e M 750, 12 ,000 , nf. IO.OoO, 9u00.

NOWY WŁADCA R O SJI

M oskw a O W Ł  O becny p rezes  R ady  kom isa­
rzy  ludow ych A leksj Ryk.rw . pochodzi z rcd ;;'ny  
w łościańskiej gub Włat-skiej. Ur. w  r. 1881 w  S a­
ra tow ie , ukończył gm nazjum  tam że. Od 10 tyku 
fŚ  cia b ra ł udział w ruchu rew olucyjnym . P ie rw ­
sze kroki n a 'te j  di adze staw ia! p rzy  boku R ausze- 
\va- W r. 1900 Rj knw w stąp ił do partii socjal.- 
dęm., L ez  po- 6 n \c s . p ia c y  zo sta ł arosztp-yany. 
R. p rzesiedział ogółem S la t w więziem u i kilka 
ra z y  by ł zesłany  na1 Syberię. Z agran icą w r . 1903 
ze tkną ł się z Leninem , u trzy m y w ał z nim dobre 
stosuuk ' do śm ierci L. -Rewolucja, w1 190ó zasta ła  
R. w v ięzicniu w P ctw sburgu . P o d czas rew olucji 1 
w' 1917 r. R vkow  b y ł na  osiedleniu w kraju  Na”  
rym skim - P o  pow rocie  do -Moskwy w y b ran o  
na  członka m esk. sow !otu. Od -r. 1931 by ł jednym  i 
z zastępców  L en śta  w  sow uarkom ie i radzie p ra ­
cy  .-I obrony. R yku w liczy obecnie 42" lata.

D nia 25. lu tego:
Ziem ski B ank K redytow y.

D ria 28, lutego:
GaiicyJskifl^Tcw. Naftowe „Galicja**,

Dnia 1. marca:
Akcyj-ny B ank H p c te  :zny .

Brda 5. marca:
F a b ry k a  porce lany  i wyjiobówi ceram icznych 

tv Ćmielowie.

Dotą 1C mai ca:
O lkusz, F a b ry k a  naczy ń  em aliow anych.

Dnia 30. marca:
B ank Polski. urn »

ZAKOPANE ODCIĘTE OD ŚW IATa .
W arszaw a. (a W .). Szalejąca od  dwóch 

dln.ii zam ieć -śnieżna wstrziymiala <r;udi kolejow y 
na przeisitrzeini nofukMoiwo - zachoidłuiej P o l­
ski. Zakopane od JklM i dinil odcięte jest oid 
światta. —

TERM IN S P B SK R Y PC Jl NOW YCH EM ISJI
up ływ a:

Dnia 14. lutego:
L okom otyw y w Polsce.

Dnia 15. lutego:
Pol. T -w o  A kum ulatorow e,

Dnia 17- lutego:
Krośnieńska. N afta 5 G az  Z em n y .

i phi mm iii
1 2 ,  L U T S G O  * 9 2 4

O DBĘDZIE SIĘ W SA LA C H  - K A S Y N A  
MIEJSKIEGO I K O ŁA  LITERACKIEGO

SfiGT Z TAR
pod protektoratem  Pani G enerałow ej 
Jędrzejewskie,, Pani S en atorow e Szar- 
sioej, Pani P rezyderFowej Neum ano- 
v«ej P ana Generała Jędrzejewskiego  
. przy w spółudziale Pani W andy Sie- 
E.ias, tow ej, Heleny M iłowskiej, Marji 
• 'izeawZ Iskier, Em y -W offstalówny,
5. ofji Frankowskiej, oraz chóru techni­
ków . pod kierow nictw em  prof Es cni- 
ila w a  W olfstala  i m onoIog’sty  Pana  
Z -on ow sk iego . M uzyka w ojsk ow a. Bu- 
ie t  w e w łasnym  zarządzie, po niskich  
cenach . B ilet w stępu  4 m iliony, a bi- 
< . a k a d e m iC K i 1 miijon P oczątek  o  
godz. 8 wieczór. C zysty dochód  prze­
znaczony ia  b u d ow ę pom nika dla

„N IE Z N A N E G O  ŻOŁNIERZA**.

ilroniKa Bieżąca.
Repertuar teatrów miejskich: i

TEaTR V 1EIKI,

P ą te k  8, lu tego  o gooz 7 „D am y i h u za ry “ 
(prem iera).

t e a t r  m a* y.
P ią tek  8 lu tego o godz. 7 „Z ian ia  nieludzka".

TEATR NOWOŚCL
P ią tek  8. lutego o godtz- 7 JKajłai tance rka".

— * A H J—" 7
„D am y i huzajry". A rcydzieło  F red ry , k tóre 

u jrzym y w  p iątek  w T e a trz e  W ielkim, jak  było 
do przew idzenia, w zbudziło  bardzo  w ielkie za in te­
resow anie, co u jaw nia się w b ard zo  silnym  po­
kopie biletów . R eżyser K asiński z do-sko-nalą ob­
sadą  odbył iuż generalną próbę, k tó ra  w ypad ła  
b ard zo  dobrze. C zeka nas w ięc w T e a trz e  W iel­
kim jeden z tych  n rly cb  w ieczorów , Kitióre się 
długo popam ięta.

F r z e d s t o w e i r e  popularne. W  mied z id ę ,  10 
b in . w  itea ikze  w ie lk im  lodeigya.ą a r ty ś c i  scem 
nr-ejskrcli k ^ ro e d ©  F r e d r y  „ D a m y  i k rz -a ry " . 
P rz-cid lstaw liene ip o p m -d z )  .p rzem ó w -en ie . —  
Pc-cza.teik piu!til!du.alnffle o  goidiz. 3  'popoi-uid.nitti. —  
Stawair;z;y|szcm,ia' o ś w ia to w e  i  z a w o d lo w t -n a ­
b y w a ć  m o g a  b i le ty  '\v  Z w ra z k u  T -ea tró w  
i C h ó ró w  w ło ś ć , uk M dkrefw icza 26 o d . 5— 7 
w le c z , o r a z  w  K sidgaraii Liiidoty-eL' uliCii S z a j­
n o c h y  1. 2. —

M olier na „M łodej s c e n c e '. Po  „Sędziach" i 
„A gam enm cn e“- k ierow nictw o szko ły  draim atvc/- 
nej, pirzygctoWujc z zespoleni secm cznym  (kurs 
ILI.) a rcy w eso łą  sa ty ry czn ą  kom edię Moii-era pt.: 
„G rzegorz Dandin":,- po .raz -pierwszy ukaże , się 
M cłfer na scenie polskiej w .szatach dzlwk-iszych
i zm odernizow any w sposobie odtw arzam u,-----
Imsccnizacje dekoracy jna zap ro jek tow ał znany 
e s te tą ,  a rty s ta  m alarz  K. Kosrynow'Cz. 'P rem iera 
odbędzie się dnia 16. InHego.

r — 00 ~
Pcłpczenie telefoniczne z W a rszaw ą w dal­

szym  oią-gu p rzerw ane, w skutek  czego nie dosta­
jem y od trzech  dni depesz porannych. - 

, R ocznica osw obodzenia L w ow a św ietem  szkol 
nem. -Celem uczczenia w alk  o uwolnienie J a « n v a  
sWoc/onych w  listopadzie 1918 roku przy p e łtn m  
pośw ięcctiu  w spółudziale m łodzieży połskrei — 
p. Mi-nisteir O św iaty rozporządzeniem  z dnia, 19. 
styczn ia  1924 r. L  7/S. zarządził, co następu je: 
P z 'e ń  22. listopada jako rocznica uw olnienia L w o 
wa będzić v/olny od nauki w e w szystk ich  zak ła ­
dach naukow ych, położonych n, terenie niiasH 

'L w o w a 'i pow iatu lw o w sk ie g o ^ "
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Z klubu Obyw atelskiego. D nia 9. lu tego br. w 
sobotę o godz. 6 i pół odbędzie się odczy t prof. 
Dr. Z ak 'zcw skiugo- pod tjsculent ..Idea m o n a rch cz - 
n - a i epnbU kańska" w lokalu klubu przy ul. So­
koła 1. — P o  odczycie dyskusja. G oście w prow a­
dzeni przez- członków inile w idzianą

Zw ?zck Ih w  a ''(rów  w ojennych R zeczypo­
spolite) -Kolo L v .ó v r | 'żdw‘adam 'ii sw ych człon 
ków , iż dnia lCKgo lutego o godzinie 9-tej 
rano a; salach S trzeln icy  . n ic js k c i  l  23 uJ 
K urkow a, odibęd!z'c doroczne Maalnę Z grom a­
dzenie. Spraiwiy bardizot ważne.

Chrześc:jańska Demokracja zap rasza  w szyst­
kich członków  na zebran ie  spraw ozdaw cze, — 
w piątek 8. lutego br. o godz. 6 w  ecz. w  C zy­
telni Ka.olickiej (P ie k /rsk a  28). P rzem aw iać  będą 
R ek to r M akarew icz i S enator T hull e Z aproszeń 
osobistych nie ro zsy ła  się.

II- W ielka Reduta teatralna w gmachu hr. 
Skarbka (kino Lew) staraniem  zw iązku alrtystów 
scen polskich gniazdo L w ów , odbędzie się w  so­
bo tę  dnia 9 lu tego 1924. P oczą tek  o godzhiie 10 
w ieczorem . P rogram  nader urozm aicony. Dc tańca 
p rzy g ry w ać  będzie o rk iestra  w ojskow a1. P rem ia 
dla najdow cipniejszej m aski. P leb iscy t antiakloho- 
lic-ziu. B ufet obficie zaopatrzony . Bliższe szczegó­
ły w afiszach.

Z ag ład  Komitetu Lw ow skiego „C hleb głodnym  
dzieciom " składa Hłą drogą najgorętsze podzięko­
w ania w sz y s tk m ' ofiarodaw com , k tó rzy  p rzyczy­
nili s 'ę  do zasilen 'a  funduszów  Kom itetu. Ogoiiup 
złożono do tej pory  2,245.784.980 Mk. Z tego roz­
dane: w grudniu (juŻG o g łaszan e) 210,000.000, — 
V, . styazni.u nasiSępuiącym Z akładom : B ursa  im.
Bcsberskie] 2WI.000.000; D om ek s 'e ru t 150.000.ooO'; 
B o s a  im. Torosiew  iczai 150.000.000: B u rs a 'im .
swą S tan isław a  K ratki 100,00(1.000; Z akład  glucho- 
iuemjśiiil 100.000.uu0; Zakład św . K azim ierza 
PObOO.OOO; Z akład SS. S łużebniczek; S ta ra  W ‘ieś
100.000.eco; Z akład  św. A ntoniego 60 000.000; — 
P rzy tu k sk o  św . Józefa 50.000.000; O chronka na 
Zan.arstynow  'e 50.000.000: O chronka na K leparo- 
\v|e 4o.n0O.000; Z akład  SS. M iłosierdzia w P rz e ­
w orsku 50 000.900: Z akład SS. Służebniczek 
w  B .łce Szlacheckiej 50.000.000. Ogółem rozdano
1.410.000.000 Mk.

U roczyste otn arcie podoi, szkoły strzeleckiej. 
W  niedzielę 3. bm. o godz. 11 p rzy  licznym w spół 

.  udziale członków  i delegatów  o tw o rzy ł ob. p re­
zes Jaw o rek  szkołę podof. strze l. Do zebranych  
kandydatów  szkoły  przem ów ił z ram ienia Oddz. 
1(1. 1). O. K. Lwówą_ por., K ozakiew icz podnosząc 
zasługi Zw. strz . w p racy  nad przysposobieniem  
v o.iskow em całego narodu. N astępnie przem aw iali 
kom endant szkoły', ob. R om aniszyn. w ieep tzes ob. 
Listew icz. a zakończy ł u roczystość  p rzem ów ie­
niem o zadaniach i celach Z w . s t r z e l . . kom endant 
O kręgu strzel, ob. Szm al. Z ebrani-.zakończyli u ro ­
czystość trzykrd fnetn  okrzykiem  na cześć Komen 
daiita M arszalka Józefa Piłsudskiego.

Grono nauczycielskie i uczniow ie V. państw, 
gimnazjum im. hetm ana S tan isław a Żółkiew skiego 
w e Lw ow ie chcąc uczcić pam ięć . uczniów tego 
gim nazjum poległych w latach  1918— 1920 posta­
now iło um ieścić w  w estybulu sw ego gm achu tabli 
cę pam iątkow ą z im ionami i nazw iskam i poległych 
D otychczas zostały ustalone następujące nazw i­
ska: Ja ró sz  Eugeniusz, K oinarzow ski Tadeusz, Ko 
złow si.i W ładysław , Misiriski S tan isław . B yłych 
uczniów  obrońców L\vow a i K resów  uprasza  Gro 
mi o podanie w iadom ości, gdyby' jakie nazw isko 
/o s ta ło  pom inięte. Ł askaw e inform acje uprasza 
sic p - /e sy la ć  pod adresem  D yrekcji V. państw , 
gium azhim w e Lwow ie.

Rady sieroce zorgan izow ane przez Naczelni- 
cm \ó tut. Sadu pow iatow ego S. I. uzyskały już 
pełne praw o obyw ate ls tw a  w ynaszem  mieście. 
Rc.zu o VI: '  :pev, immy. ż a rz . tychże rad w każ 
Je j z cziel ja  tut. m iasta o k a /a ty -Jy w o ln o ś ć  m a­
k e  pa oku jedyniet.dobro  i opiel;®' nad sierotam  
■lofrzelmiącymi opieki Sądu. D ostarczają one Są

dow i opiekuńczem u inform acji i opinii, kontrolują 
bczinteresowm ie obow iązki i czynności, opiekunów 
a działając pod ścisłą kontro lą Sądu i. m ając za­
pew nione poparcie ze sltirony w ład z  politycznych i 
bezp ieczeństw a doznają też, i ze s trony  ludności 
życzliw ego poparcia. W  dzielnicy I \  rozpoczęła 
czynność  sw ą R ada sieroca jeszcze w  maju 1923. 
W  sk tad  tejże w esz ły  obok D uchow ieństw a prze 
ważnie siły' nauczycielskie w pow fziiej ilości, o 
w ielkiej plmwdązkoW ości i gorliwtfścŁ. Wszelkie^ 
w nioski w sp raw ach  przy jm uje: P rzew odn iczący : 
O rzelski Feliks ul. G ołąba 10, Znst. p rzew odniczą 
cego 01ga'_G eorgerow a Ł yczaków  115, o iaz  D y­
rekcja Zakładu Głuchoniemy cli w 'godzinach i l  
3— 5 popołudniu.

Zgon dziennikarza. W  \V ,arszaw 'e zm arł w S2 
roku życia W ładysław  K oleżak. dziennikarz i ■pu­
blicysta, kuóry z  górą 40 h it prat-ow ał w swoim 
zaw 'odz'e Do W arszaw y  p rzy b y ł .śp . Koleżak 
przed przeszło  40 la ty . W  m łodych lalach  praco­
w ał w d ru k arstw ie  jako  zecer. P róbow ał jednak 
sił sw ych  rów nież aia ptrin pisarskiem  W ydal „Hi­
sto rię  s tow arzyszeń  rękodzieln iczych w Galicj' w  
r. 1R42‘‘; .„Pow inszow ania d la  dzieci (w e Lwowie). 
..Kolumna Z ygm unta III " , ,;Pow  sle  W  a szaw yS; 
..Lichwa w  budowmiacwfe" i kilka b ro szi:r ulot­
nych. — Po p rzybyciu  do W arszaw y  śp. W 1. Ko­
leżak rozpoczął pracę dziennikarską, w  r. 1883 w 
.D zom ńkii dla w szystk ich", s tąd  przeszed ł n a s tę ­

pnie do ..G azety  Polskiej". W  tym że okresie  i w 
późniejszym  p isyw ał _ ulotnp w ierszy'!' hum ory­
styczne, przez paw-ljm zaś czas by l w spó łw ydaw - 
cą tygodnika hum orystycznego  ..Kolce". P rzed  
1 d y  p racow ał w dziale sp raw ozdaw czym  „Kurie- 
t a '  W arsz.", ostatniem i czasy  p rov .adz 'ł w tym  
dzieln iku  korekilę w dziale 'n sera tow ym . P ra sa  
w arszaw ska  pośw ięca cichemu pracow nikow i pió­
ra sym patyczne v sr>om-nien'e.

W  Kołomyj! dnia, 10. i 11. bm. odbędą się 4 
n rzed staw ‘enia na dochód pogorzelców tea tru  w 
Grud/dądzit, z udziałem  najlepszych sił a r ty s ty c z ­
nych pod reżyfsjirją .w ytraw nego reży se ra  M. W e- 

'se.łt.wtskiegg, B ilety  w cześniej do nabyciia1 w  cu­
kierń ' p. R igettego. Sądzim y, żc publiczność kolo- 
rnyjska '/n.iimie się pow yższem i przedstaw ieniam i, 
zw łaszcza, że zespól jest doborowy'.

Z pow odu zasp śnieżnych w strzy m an y  zosta ł 
z dniem 4. lutego br. ulż do n d w o ta rla  ogólny 
ruch na odcinku: Radlziechów — S tcianów  1 • aj
Lw ów  — S tojanćw , o raz  na odcinku Jaw orów  — 
Jim ów  linii Jaw orów  — Lw ów

W  okięgu D yrekcji .s tan is ław o w sk a] w s trz y ­
m any zo sta ł rów nfeż z dniem 4 lutego b. r. aż  

G o odw ołan ia  ogólny ruch w sku tek  zasp  śnież­
nych na odcinku S tan isław ów  — K opyczyńce 
hut' S tanislaw tów  — H usiatyu na lin/i Z aleszczyki 

C zo rtków ; na  cmclnku T e re s in  M ałopolska — 
W ygnanka linje Iw anie P u ste  —> W ygnanka, na 
linii Dotma —  W ygoda' na lin j1 S k a ła  — T eresin  
M ałopolska —  na 1 nji Pałah icze — T łum acz o raz  
na odcinku Kołomyja — J a s \n ó w  Polny" linji 
P e k ty n  — Stc.fancsti. 1

Po usm dęcui zasp śnieżnych podj^tiy zo sta ł z 
i dum 5. lutego br. cNółr.y ruch na Ihrji w ąsko to ­

row ej P rzew o rsk — W ąski—D ynów .
(?) Kainkuticzn t zka bije lokatorkę. Na Genię 

Ffszerow ą, kłócą w raz  z m ężem  i m atką  zam ie­
szkuje pokój z kuchnia w domu M ojżesza S iiher- 
stefna p rzy  u lc y  W odnej 3, napadł 5 Iątego mię- 
Iz y  godz. 11 a  12 w  połudtue, gd y  ta  scliodziła 
z drugiego p ię tra ,1— żona S ilbersteina. Mżrjani, 
:cj cz te ry  córki, oraz- n arzeczony  jednej z mch. 
Pinkas Segal, — i tak doukliwic ją  obil, -jfc w ez- 
.vany zaraz  lekarz  dr. F e ls stw ierdz ił u G en ' Fi- 
iciwr św ieży  b rak  jednego górnego  zęba zw ięk- 
; am ą tem pera tu rę , -d rżen ie  rak  i niem oc c'ała. 
vrssze.:e podrapaną skórę na piersiach. G dyby na 
- m m c narad n 'ęm j nic b y l' pośpieszyli sąsie<H  z 

y n w k l  kam ieiTcy. by łaby  ta  zgraja u tłukła Fi- 
reny3 - Ten napad mi bezbronna młodą ko- 

'-' i  u 'c  jest z re sz tą  p ierw szym . O dkąd S lb e r-  
--tciiwWa zaręczy ła  córkę z  Starałem, w ypraw ia

ciągłe bu rdy  z F ischeram i. Nie chce przyjm ow ać 
czynszu, szykanuje  '-'cli w Okrutny sposób. żądaiac 
ab y  się w yprow adzili bo có rka  z b raku  m ieszka­
nia zw loką ze ślubem- ' O śfitn i -napad  w yw ohuiy  
b y ł o św iad czen iem -F ’sclm row ej, £e  czynsz złoży  
w urzędżfc d^pczyh . w jin . S p raw ą zajm ie się sad. 
B rutu lm  > kam ietiicztićzkę ątaw iam y pod pręgierz.

(— ) Krwawy poniedziałek. Odnośnie do no­
tatki z 6. bm. pod -tym ty tu łem  ą w s tu ic  Stefan 
K łapacz. • żę - n iep raw dą jest. jakoby w ul D e k c ta  
naiśadł na Steciowya, natom iast u raw dą  jest, ż zo­
stał' SffSKSłPępy przez niejakiego a a ra z ę A tk a  ord'/, f  
jego kolegów , k tó rzy  go pobili c :ęr!ko . ffira;iiji.-v;

- (—) C zyny  w łam yw aczy  i złodziej!. W! nny- 
w acze rozbili cmegdaj d rzw i w  nóoSzkaniu nicabTe 
nej Praneższki Inslićlrt p rzy  uf- Sykstuskiei 43 b, 
i skradli gatrderobę biclizmę w artości 5 m iliar­
dów mkp.

Na dw orcu tow arow ym  p rzy łapano  W ład y s ła ­
w a  M arszalka  w łam yw acza  kolejow ego, k tó ry
wdaśm-e rozb f w óz g jażarow y. rabując z w nętrza’ 
sk rzynię  z toCt-airami. O ddaim  go do krym inału.

" N ałogow ą złodziejkę P a rask o w ię  Krupską ujął 
cncgdaj I. kom. P P . w chwili. gdj» k rad ła  zcgnm k 
s reb rn y  na i szkodę A nny {Maiszlcrównfej, B a to ­
rego  11, *

i Lecmo-v':' RenduLstemowi sk rad /to tm  z m aga­
zynu Sp. Akc. p rzy  ul. Jagiellońskiej 15. !50, kg. 
skóry. . ' -

¥ Z kiieszcni Sprinzy K órner (B lacharska 27) 
s k r a *  „nieznajom y" złodziej 20 dolarów .

K apitanow i R ychlickiem u ze S try ja  usiłow ał 
Józef Iw anicki sk raść  w alizę z belizną. P o w ęd ro ­
w a ł do kozy.

r K9?*rticrze Zaklińskk-j (Janow ska1 22) skradzio  
no 75 iniljonów mkp., 1 dolaca . 1 bieliznę w art. 
70 miljan-ów mkp. >

(—) Z galerjl ptaszków, poszukiwanych przez 
poLc:ę. . Do a resz tu  p ow ędrow ał d eze rte r  K arol 
Klim kiewicz, k tó ry  zw iał na »,rn!ski urlop" z k o ­
szar 19 pp.

iPrzj trzym ano  H enryka K raussa, ra s . poddane­
go, k tó ry  niteprnsz-ony zagościł do P o 'sk i -z C ze- 
c h o s lo w ac j. bezp raw n ie  p rzek ro czy w szy  granicę.

(—) N ieszczęśliw e w yoadki. Zaczadzeniu uległ 
w e  środę K arol Magdairola, zam. przy  ul. Król. 
Jadwżgf 36. P ogotow ie odw iozło go do sz-pitlala.

P rz y  ul. SukstuSkiej 43 b, uległ strasznem u po­
parzen iu  'sk u tk iem  eksplozji zapalniczki w  c z - s i t  
zapalania pap-crosa' czeladnik szew ski A lcksfinder 
Daniluk. Benzyna, p łonąca w y lą ła  się n a  ubrania 
i iv jedne] chw ili D aniluk zirfetiif się w żyw ą po­
chodnię. O dw ieziono go w ciężkTn siauie do szpi­
ta la . i r .

W ypadki w ścieklizny b y ty  w ostatn ich  du ach' 
liczne w e L w ow ie. P sy  przyw iezione z p ro w u c ji 
m ają podlegać obserw acji ^ l ie ry n a ry in e j-

(—) W ybryk i apaszów , e.w-auturnj& iw i D ia­
ków . K atlarza  Józefa Ś liw ę napadł onegdaj na uli­
cy  Jam Scutyk i poranił go sie-k erą. P rzy trey .nanyt 
zeznał, że  Ś liw a chcia ł go pchnąć nożem

VVi szynku  D ickera p rzy  Jul. Szajnochy pobili 
się dw aj b raca l Feliks i S tan isław  Kuc. 'P rzyczy­
na b y ł za ta rg  na  tie  zarobku za iroszofTic w ęgla 
do piw nicy. Poirani-onych o p a trzy ło  Pogotow ie r a ­
tunkow e

A w antu ry  w y p raw ia ła  onegdaj, leżąc w stanie ., 
żupefiFc pijanym  na ul. Legionów  żeb raczka  A nto­
nina1 Param iak. ..zam. w apartam en tach  B rao ' -\b 
bertów .

W  sek c ji,.11 sądu pow- w ypraw ia ł aw an tu ry  
um ysłow o chory, nieznanego nazw iska, k tó ry  
w y k rzy k iw a ł że jes t sędzia i chcia ł „sądzić" ^ b c c  
nyeli. O dstaw iono go przem ocą do kom isariatu  
mieiskiego.

| —|  Zgubiono — znalezione Na rogu ulic L j -  
Je.zaknwskicj pi. Cło wygo znalaz ła  urzędniczka!
• koncernu „D ąbrow ą" kw o tę  16 milionów mkp.

Na pl. S trzeleckim  znalaz ł post. C w ynar pacz­
kę. zaw iera jącą  12 butelek koniaku franc.*', Mnr- 
tcll" w art. pół m iliarda. '
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„SKAŁA". Koło diraiinatyczri© o d w a  w  
nicdizieilę, dtóa 10-go bm vvraz dirnugi na ogól­
ne żadlane .Kom.irofcr wagdfióiw siyipfałntydh'*. 
Początek o godz. 6.30. Biltety wea&śrate] d'o, 
nabycia w  biurze Stow arzyszenia, ul. Midktie- 
wiicza I. 28. 11.8535

lopsitit W
RADOMSKĄ C7K0KJĘ MntM

23903
■ H O O —

hmW\m 9d ?li R i e u b i i l i i n i
U Y R /H C O N A  NA BRUk KOBIETA OTRUŁA SIE

W SZPITALU.
KARBOLEM. — ZMARŁA

(—) W czoraj zażyiła, silnej itnicrzimy niejaka 
Józefa Olsrzewslka;, Iteąiea ofcofo 30 la/i g ospo 
dyrtJ .it szciwca zamieszkałego przy ul. tloft- 
mama 20. W yrzucona przez niego przed kliku 
dniami na bruk. powróciła do jego mieszkania

i otrrula s ię  k w a sem  k arbolow ym i TtotgOitcwiie
ratu^ljow-e. które ud/, ei to  C)lsze\ slkiej pierw  
sze,' pomocy przewioKlo. .tą w  ciężkim, słanie dc
szpitala, gdaffl niebaw em  w yzionęła  dkrcffu 

■  ■

(?) S la rzec zagrożony śmiercią głodowa. StR- 
Tzec os emdziesięcioletni, który przez lar 45 by? 
.woźnym nrzy Namiestnictwie w e L w ow ie i m ógł 
dawniej w yżyć z wysłużonej, pełnej em erytury, 
teraz pobierając l o  część poborów przedv'ojen- 
nych, co  przeliczone na obecną walutę, daje m ie -1 
sięcznie kw otę 10,000.000 mkp.. dzielić mus! l o s ' 
w szystkicli nędzarzy em erytów. Dopóki b y ło  Je­
szcze w domu coś, co dało się spieniężyć, łatał 
biedę z dnia na dzień Ostatnio, w ysprzedaw szy | 
się ze  w szystkiego, eiei Di głód w raz z żoną i gro­
zi obojgu staruszkom śmierć głodowa. Zwraca 
się też za pośrednictwem naszego dzennika do 
społeczeństw a o pomoc. N iechże stojącemu nad 
grobent starcow i nikt nie odmówi. Datki składać 1 
pros:m y dla ..Emeryta" w Admin. Wieku Nowego- 
Służym y też bliższym  adresem. 90(27

Wielka kradzież ob!iyjcA ptóysslci
• złotej.

Kiłkudziesięciomiliardowa szkoda dia skarbu państwa. — Spraw cą jes* urzędnik Izby skarbowej, 
a nazywa się Jan Mosiorc. — Dochodzenia poli-cyjne. — Odzyskane obligacje. — iDo więżenia.

(—) W  gł. Kas.e skairbowej^wyszła' wczoraj 
na jaw  mil jardowa1 malwersacja. Znikło m ianowi­
c ie wi zagadkowy sposób 50 sztuk obligacji po  
życzkii złotej w artości kilkudziesęcic-miHairdcwej. 
Zawiadomiona o v ypadku policyjna Ekspozytur? 
śledcza rozpoczęła śledztw o, przy pomocy pod  
kom. Batorskiego. Na m e isce  u di#: się w yw . Ban- 
drowski1 i Qliniairisk: i c l w ykryli, że  sprawcą kra­

dzieży o f  igatedi jest b. oficjał _dyrekcj! skarbu, 
przyjętj obeenre do lw ow skiej Izby skarb, w cha- 
r ant erze sity porroctriczej — Jan Mosioro.

Cześć obligacji spćemłpżył on w kantorze 
„Schiuza i Chajesa". W czasie: przesłuchiwania! 
przyznał się iMosioro do winy. Odebrano z  po­
wrotem: , w szystk ie sł^racizione ooKgacje, a M o- 
siore odstawiono już der wię-gienTa sądt- kannego.

Wysiania Sztuki w poiskli
fikropslisie.

i Kraków, w styczniu.

Dyrekcja polskiego Akropolisu w ystąpiła z 
now ą w ystaw ą reprezentacyjną, która w  pierw­
szym  rzędzie obejmuje pracę Zygmunta R ozw a­
dow skiego i Stanisław a Janowskiego oraz w ysta ­
w ę zbiorowy, na której spotyka się nazwiska  
pierwszorzędne, m ów iące same za siebie.

W  sali głównej kilkanaście wielkich płócien 
Zygmunta R ozw adow skiego, przedstawiających  
parki pańskich siedzib, najpyszniejszych udrze- 
wień, kapiących bursztynem jesiennych liści w  
gorących blaskach słonecznych, Zygmunt R ozwa  
dowski malarz polowań „par force", amazonek, 
pędzących w galopie, koni i sfor goniących zw ie­
rzynę psów, ma już za sobą tak wielki dorobek 
artystyczny, takie uznaąie krytyki, że w szystko, 
cobyśm y o jego dziełach napisali, bj łoby tylko 
powtórzeniem należnych pochwał dla jego tw ór­
czości i artyzmu Malarz to wielkiej kultury 
f smaku. W  iego parkach można w ypo­
cząć, odetchnąć pięknem natury, napoić się słoń­
cem, Tv którego blaskach mienią się tęcza kolo­
rów najpyszniejsze. odw ieczne drzewa giganty, 
w śród których przesuwają się pojazdy wielkiego  
św iata, pędzą rasow e konie z jeźdźcami lub plą­
czą się po alejach grupy osób w  sty low ych stro­
jach. Fragmemtv pałaców', do których pną się w^r 
kocze dzikiego wina w  jesiennej czerw ieni, są Jak 
by wj-śnione z legend, balustrady, w yzłocone za- 
chodzącem słońcem, tu i ów dzie narzucone szkar­
łatem  jesiennych kwiatów, w ysypujących się 7 ka 
miennych żardinier, mówię o bogactw ie plam ko­
lorow ych tego malarza jesieni 1 słońca. A mimo 
tej orgji kolojrów nic tanu nie krzyczy, lecz w szyst 
ko spaia się w harmonijną tęczow ą całość. Jest to 
taiemnica iego sztuki, która w ypow iada się w  
Prawdzie, tak jasno m ówiącej o szlachetnej duszy  
artysty i o iego umiłowaniu piękmr.

Drugim występującym  ze zbiorową w ystaw ą  
Malarzem jest Stanisław  Janowski, mistrz akwn 
relow ej techniki, malarz zim i polowań. Tym ra­
pem w 30 przeszło jego pracach spotykamy się z

pejzażem i kompozycją, pracach m ówiących o su­
miennym rysunku i o doskonaleni zrozumieniu to­
nu, o bogactw ie barw i tem atów, które zaw sze  
ow iew a w łaściw a sobie poezją. Szereg pejzażów  
z ostatniej podróży artysty na Bukowinę przyno­
si nam rozwiązanie now ych zagadnień św ietla  
nych. Jego cerkiewki i kaplice palą sto w  promie 
Iliach gorejącego zachodu a w słońcu skąpane pa­
łace W enecji lub podwórka w starych neapolitań 
skich zaułkach dają widzom rozkosz pc"nani£ du­
szy  tego kraju. Jego morze szumi, lub lśni lazu­
rem południa, kw iaty żyją i pachną w ybrzeża  
Monte stają się bajką wyśnioną. W kompozycjach 
staje się prawdziwym i głębokim poetą. Oto ma­
my przecf sobą rzuconą na dywan lalkę Pierrota, 
którego depce maleńka czarująca nóżka, ntoczr 
na fózow ym  pantofelkiem. Nawet w  lalce zbudzi­
ło się uczucie zranionej miłości i biednemu Pierro 
towi z pękniętego serduszka płynie v rew i sączy  
się na kobierzec cieniutką strugą. Mistrzowsko ta 
akwarella magnetycznie ściaga oczy wszystkich  
w idzów . Opraz olejny „Przed wym arszem " trzed - 
stawia w zimie obóz legionistów, skupionych do­
koła ogniska. P erłow a szarość zim owego ranka, 
ciepła plama ogniska i liliow y dym, unoszący się 
w gorę oraz* przepysznie narysow ane postacie 
składają się na całość tego dzieła. Stanisław Ja­
nowski jako znakomity rysownik niema sobie 
równego, z natury skromny i skupiony, unikający 
wszelkiej reklamy i rozgłosu, stanowo jako taki 
wśród malarzy wyjątek.

A xentowicza mistrza nad mistrzami portret 
damy jest skończonem arcydziełem , mogącem  
olśnić pierw szośw iatow e salony. Z szarego tła 
gobelinu wyłania się w  wykwintnej pozic kobieta 
o delikatnych rysach. Tętni w  niej życie , d;żą fi­
bry. B iały atłas, przez który w yczuw a się kształ 
ty postaci, połyskuje szlachetnie, delikatna mgła 
czarnej gazy kryje różow ość ramienia, zarzucony 
szal o delikatnym srebrno-różowym tonie miękko 
spada z ramion i układa sie w  klasyczne fałdy u 
jej stóp.

W yczółkow skiego „Czarny staw" jest w yra­
zem niezrównanej siły , w ydobytej kontrastowo.

Pankiew icz obraca się w  swoim w łasnym  
św iecie m glistych gobelinowych tonów. O ile w  
pejzażu staje się niesłychanie subtelnym i marzą­
cym , o ty le w  ow ocach, kwiatach i martwej na­
turze posługuje się mocnym kolorem w harmonij­
nie rozłożonych plamach. Są to rzeczy ogromnie 
przemyślane, i z  wielką Bjaestrją techniczną w y­

konane, lecz dostępne tylko ludziom o prawdziwej 
kulturze artystycznej.

Fałata dwie duże akwareile „Jelenie" i „Brzo 
z y “, zw łaszcza te ostatnie mówią o nigdy nie 
przemijającej sile, tego zaw sze w  pracach swoich  
duchowo młodego artysty.

W . Kossaka „Orlęta", zipany obraz z czasów  
inwazji ruskiej w e L w ow ie, aaje nam plastyczny  
fragment tej dzieiowei chwili, w  której dzieci wal 
czy ły  o wolność,

Dębickiego kąpiące się dzieci w słońcu. Lato, 
słońce, lmalny dzień i młodość, igrająca z fala­
mi, które łagodnie podpływają ku brzegow i. Ruch 
schw ytany na gorącym  uczynku, oraz pora dnia, 
jasność słoneczna, przesycająca powietrze, czynią  
dzieło to znakomitem.

Z czasów  odległych Tetmajera „W trattorji 
włoskiej" w okolicach Neapolu. Nadmorska kan­
tyna. przepojona w ilgocią i zapachem wina wieje 
pustką. Dwóch marynarzy przysluchuie się inan- 
dolinistce, opartej o stół. W  głębi otwarte okno, 
przez które widać zatokę, ^ lońce i szafir morza. 
R zecz przepiękna w swojem rodzaju i jedno z naj 
lepszych dzieł artystj z tej epoki.

Peizaże Rubczaka, który wsiąknął w  siebie 
now e p iąay  sztuk' francuskiej, są- istnemi cacka­
mi malarskiemi. Dojrzała technika i oryginalny  
temat, zaczerpnięty z w ybrzeży morskich, oraz 
oryginalne ujęcie m otywu charakteryzują prace 
Rubczaka, który potrafi być w spaniałym  kolory­
stą i niezrównanym w sile plam.

Widoki tatrzańskie Gatka, w których staje 
się niedoścignionym, są pełne rozmachu, pow ie­
trza, przepojone wonią limb i kossodrzewmy.

(Dok nast.)

fttóaiuE’ ezcKiż as... nar*
Złodzieje w bezczelni* spo^Sb 

Kradną 100 miljonów.
(— )  W  ul. Żółkiew skie], dw óch  o so ­

bników  nam ów iło K. G ałuszcza z S toianow a, 
d o  kupna 9 m. materji. O trzym aw szy 100 
mil., zaprow adzili oszu ści w ieśniaka do real­
ności p o a  1. 3 5  i i u  kazai mu czekać sami 
zaś udali s ię  rzekom o do mtoszkania po  
sprzedaną m aterię, w  -zecz /w isto  ...I zaś 
zbiegli przechocsnin bram ą wraz zmiljonami.

f



10
1

WIEK NOWS»" Nr. 6787 * r.nia 9 lutego 1&24

ja': pasHarza łiroascg 
mzaazriHUat?ioń?

NieRoncesjonowane trafiKi przy 
ul. Smoczej, Szpitalnej i Pcłtewnej

( — )  Policja zarządziła szereg rewizji 
w  pryw atnych m ieszkaniach w poszuk/w„iniu 
za tytoniem , pi zechow yw . nym na zwyżką  
cen. W  m ieszkaniu Felgi B lausteln przy ul. 
P ełtew n cj, znaleziono 365 paczek papiero­
sów , u Szym ona Tim ana, ul. Sm ocza 1.500 
papierosów , a u Abraham a W isch.iitza, przy 
ul. S  pitalnej 172 paczek papierosów  i 134  
paczek tytoniu. Zapasy zakw esł"onowar.o.

»» aro u

15 stycznia upłynęło 100 lat od naro­
dzę.da Marji D uplessis, najsłynniejszej kur 
tyzanx tw ojego  czasu, która posłużyła Du­
m asow i za m odel Jo  M ałgorzaty Gaułier 
(Dam y K aireljcw ej).

Córka drobnej sklepiczarki i ojca, no­
torycznego pijaka, młoda D-ipIessis była 
z-azu żebraczką, potem  służącą na folwar­
ku, następnie w  Paryżu praczka i mo- 
dystką.

W piętnastym roku życia sprzedana 
przez własnego ojca za trochę spirytusu, 
została kurtyzaną. Uwielbiana i opiewana 
przez poetów , słynęła z piękności na całą 
Europę. Zmarła m łodo podczas „dnegc 
ataku kaszlu i ^została  pochowana na 
cmentarzu Monmartre, gdzie dotąd w ro­
cznicę śm ierci grób jej stroi nieznana ręka 
powodzią kamelji, a konfraternje literackie 
odoywają pielgrzymkę, by w spom nieć słyn­
ną z urody „Dam ę ameljową".

II HM
N ieśm iertelność pod młotkiem ! W końcu 

bieżącego m iesiąca oobędzie się  w Berlinie 
licytacja, na której zaczynając od 50 teni­
sów  złotych, b ę d z ie  można nabyć pamiątki 
po bohaterach ducha wszystkich narodów. 
Katalog zapowiada taką ilość ćennyck pa­
miątek, i e  ceny dojdą zapewne do bardzo 
mezwykłych rozmiarów. N pjyięcej jest tam 
autogramów G oethego. Jest tu list do prof. 
Batscha w Jenie i list do Herdera. N iezw y­
kłą wartość posiadają kartki, pisane ręka 
Schopenhauera i stanow iące część  manu­

skryptu do trzeciego wydania „Świata, jako 
woli“. Widzimy tu list Schillera, list Le- 
naiTa i listy B eethovena do przyjaciel sw e­
go ZmeskaLa. W wieńcu nisśm ier:el ych 
których pamiątki pójdą pod m łotek, za u ­
ważyliśmy: G lu.ka, Brahmsa. Ma-.de.snhna, 
Schuberta, Wagne-z, Anderse a, Eichen- 
dorffa, Berlioza, Mager’ ee-a  i Sr rma.

Z  Kraju.
Drohobycz, 5. lutego 1924.

W  nocy z  piątku na  sobotą  s tra szn y  p o żar po­
w sta ły  z n ie w id o m e j p rzyczyny , naw iedził m o­
num entalny gm ach T ow arzystw a. „Żydow ski Dom 
sierót#1'. iN atyclnniast po- w ybuchu pożaru p rzy ­
był? ń a  k ry ty czn e  m iejsce p. dy r. Metz>s, nad inży- 
li.iar B anei i S. R otheuberg  i jedynie dz'ęki tem u, 
że  osobiście od «początxu kierow ali akcją  ra tu n ­
kow ą, spłonęło ty lk o  v iązanic daclfJw e tudzież 
odzież i belizra sieró t. Z uznaniem  trzeba  pod­
nieść, ż e  s traży  pożarnej miejskiej o rzy sz ly  z po­
m ocą s tra że  rafinerii „G apcia11 oraz  „P aństw ow ej 
•Fatoryfci O lejów  M ineralnych11. S zkoda dochodzi 
do 1U0 intijardów  mkp.

N azaju trz  po kauastrofie . zaczęli dobroczynni 
ludzie sk ładać  hojne datki na  odbudow ę dachu i 
s-praiwlene b ielteny siero tom ; najw iększe uznanie 
i poda‘ękov anie na leży  się szczególnie pp. Ch. H. 
W echselhergow J i dyr. Metz^sowt ,

. Jak  się dow iaduję, naby ł m ag istra t tutejszy 
olbrzym ie kam ieniołom y w pov ‘ecie skołskim 5 
zam ierza z  w iosną p izy s tąp ić  do w y s ta w io n a  no­
wego gm achu girŃm cgo i ra tusza . Już  czas naj­
w yższy , „cżeby uchw ała1'  magistralni w  pow yższej 
s r ra w ie  została już w reszcie  z reaIizow arią.

T utejsze „Koło P o lek 11 w szczęło in tenzyw ną 
akcję celem  zebrania1 znacznych funduszów  na 
clii eh głodnym  dzieciom

WiczoTaj w, nocy  dow iercił s :ę szyb „T a tra11 w 
B orysław iu  w  głębokości 1578 m. z  w y bu thow ą 
produkcją 5 cy s te rn  ropy  5 10 ms gazu ną  m inutę. 
Szyb  pow yższy  jes t w łasnością w ęgienslcej spół­
ki akcyjnej . P o lon ia11, k tó ra  n iedaw no nabyły, 
50 proc. kopalni „Ł aszcz11 i „O leum 11 w  T u stan o - ' 
wfcach.

kronika sportowa,
ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZOSTWO  

LWOWA.

W  sobotę i niedzielę 9. i 10- om. odbędą się 
wo L w ow ie z»v ody  n arc iarsk ie  o  m istrzostw o 
L w ow a, urządzone p rzez  W yczia ł i ńędzyk luhow y 
lw ow skich T o w arzy stw  uarc ia isk ich  P i ogram  
obejm uje: sobo ta  9. lu tego godz. 14 bfeg 12 km.

C zartow ska S kała  — Pairk K R ńskiego; m eto  nad  
staw kiem . N iedzielą 19. lutego godz 10 — bieg ju­
niorów, około  7 k ń t, s ta r t  i m eta  na  Żelaznej W o­
dzie od ulicy Snopkows-k-ej; godz. 10 30 bieg pań  
na p rzes trzen i około 4 km; s ta r t i m eta  jak  w b ie ­
gu juniorów- O godzikiie 12-tei skoki obok m ety  
biegów .

N agrody: w zaw odach  kom binow anych o trzy ­
muje zw ycięzcai ty tu t M istrza L w ow a; dyplom  1 
odznakę honorow ą, drugi i itirzeul żetony . W  biegu 
juniorów  i pań nagrody  w żetonach  w  ilość?' za­
leżnej od ilości zgłoszeń,

. W pisow e do- zaw odów  kom binow anych o mi­
strzo stw o1 2 fr, obi.; do biegu juniorów  1 fr. ob i.; 
d® biegu pal: 1 fr. obi.

i W  dzień zaw odów  w pisow e podw ójne. Zgło­
szen ia  przyjm uje sek re ta ria t RTNą L w ów , Pod- 
lcw skego  7, II o-, w czw artek  i -piątek od  7—8 
w ieczorem .

W alne Zgrom adzenie L w ow skiego  T ow arzy ­
s tw a  K olarzy i M otorzystów  odbędzyft się w  nie­
dzielę dn ia  17 lu tego 1034 o  godzinie 10 rano  W, 
Sali Izby 'Rękodzielniczej ul. Kościelna 8.

Z ebrania ^ tygodn iow e odbyw ają  &'ę każdego 
piątku w ieczorem  w  cukierni B arona, ul. G ró­
decka 9

Drrgfitólts?; n p n i f l ,
1MM

Tresow any hipopotam, clou pro­
gramu jednym z cyrków amerykań­
skich.

Naczelny redaktor: 4
BRONISŁAW LASKOWNICKI.

Odpow ledzialny re ja n to r :
JÓZE7 KRZYSZT9FOW IC7

SM
na łóżlfa, Narzuty, Kace, 
Kołdry, tfateraco, Dy w any, 
Linoleum, Ceraty i Ma- 
terje meblowe poleca pc

iiajtiiiMjffli cżsaeh z a k ł a d  d e k o r a c y j n y

l k i n ń i a i j u  J  

11881
5. IbjSiSS, LWil. Ili. isi'

&OZMAITB.
' lR Z Y  w a ru ak f u z y sk a n ia  p rzep ięk n e j c e ry : m a sa ż ; m o­

d elow an ie  i  p a rn ja  tw a rz y ,  K O S M E O ; M iko ła ja  7, 10728

SKRZYPEK i p-am sta przyjm ują p ryw atno  zabaw y; Sm utny 
C hm ie low sk iego  5. 11728

AKUSZERKA W A G N E R O W A  przy jm u je  parije — ud z ie la  
po rad  pod d y s k re c ją ;  SO B IE SK IE G O  30, p a r te r . 11524

AKUSZERKA L a tk o w sk a  z W a rs z a w y ; p rzy jm u je  zam ó­
w ie n ia ; u dzie la  po rad  pod d y s k re c ją ;  U l. A snyka 9 ;

-  -  10417

AKUSZERKA p rzy jm u je  p an ie  pod  d y sk re c ją  — n iezam ożnym  
u s tę p s tw o . W A ŁO W A  27. p a r te r .  » 11523

AKUSZERKA S e k u ła  p rzy jm u je  za m ó w ie n ia  i udz ie la  po rad  
pod d y sk rec ją . G ródecka  4 9 ; I. p. 11425

H A FTY  a r fy s fy c z n e  w y k o n u je  
Izy  G ó rsk je j — M ałeck iego  7.

zam ó w ien ie  p raco w n ia  
330;

A RTU R S m u fn y , s tró jc ie !  fo rte p ian ó w , C h m ie lo w sk ieg o  5 ; 
p rzy jm u je  s tro je n ia  I re p a ra c je  11645

P R A C O W N IA  w y ro b ó w  po ń czo szk a  rsk ich  - try k o to w y c h ' 
p rzy jm u je  z a m ó w ien ia , p rz e ra b ia n ie  sw e*  te ró w , p o d ra b fa -  
itio pończoch  w -n a jk r ó t s z y m  czis-ic po u m iark o w an y ch  ce« 
iiach, — P rz y jm ę  d z iew czy n k ę  do w y k o ń czan ia  z a  w y n a . 
g rodzen iem . K ochanow sk iego  6Ś, p a r te r , na p raw o . 11S37:

AKUSZERKA p rzy jm u je  zam ó w ien ia  u dzie la  p o rad . L eona 
S ap iehy  61, p a r te r . « 11794:

P O S IA D A JĄ C  o b je k t fa b ry c z n y  n a  G ó rn y m  Ś ląsku  witjjkośoi 
ca  14 ty s ię c y  mf-r. k w a d ra to w y c h  z sotidnemii z a b u d o w a­
niam i p o szu k u ję  spółnPka (ch rz e śc ija n in a )  z  k ap ita łem  15C 
do  200 ty s ię c y  fran k ó w  szw  ̂ c a r s k ic h  ce lem  fab ry k ac ji a r .  
ty k u łu  nrepreidukow anego d o tą d  w  P o lsc e . W zg lędn ie  m o . 
gę sp rz e d a ć  o b je k t p o w y ż sz y  z a  b a rd z o  n isk ą  cenę. in fo r . 
m acji' szcze g ó ło w y ch  , udziel* ' W Pasaf W y sza ty ck a .. u l  
N iiem cdw fcza 9, p a r te r ,  m ięd zy  godę, 3 —5 pop. 11856:

S T R O IC IE L  fo rte p ian ó w  Józof S ło fw ińsk ii p rzy jm u je  w s z ó l .  
k-i-e re p e ra c je  i sk ó rk o w a n ia . * — ' Z g ło szen ia  p rzy jm u je  s  
g rzec zn o śc i c u k ie rn ia  S o tsch k a , p lac  M aria c k i.’ 323:



„WILK N O W y“ Nr. 6 87 z dnia y  lu tego  1924. 11

M A i . £ j E Ń k T i V A  a m m

P R Z E Z  m a try m o n ia ln e  p jsm o  „F O R T U N A '4 — ,,V E R S A L “  — 
Ś w ia t to w a rz y s k i za w rz e ć  m ożna zna jom ość to w a rz y s k ą  
e w e n tu a ln ie  m a łżeń s tw o . 45 num er w y sz e d ł. C e n t r a ln a , 
R ed u k c ja . K raków  Rynetk Iły  311 |

P O K O JO W A  p ra c o w ita , 26_letn‘a .  n jc  b rz y d k a , p o s iad a jąca  
tro c h ę  ziem i p o szuku je  cz ło w iek a  p dw ażnoeo  w  celu m a - 
*rym oniafriym . Z g łoszesija  do W ieku  N ow ego p od  ,.K R Z A -| 
CZEX “  H 829: j

W D O W A  la t 38 m a jąca  m ieszkan ie  3_pokojow e z  kuchn ią  
z  b rak u  zna jom ości pragnjie poznać  p rz y ja c ie la  hand low ca 
łub  na rząd ó w  cm  s ta n o w isk u  w  celu m a try m o n ia ln y m  — 
L is fy  n ad sy ła ć  do  W f^ku pod ..SZA TY NK A  M “  11S30:

P O S Z U K U JE  c h ło p ca  do ro zn o szen ia  to w a ru . R u sk a  16 —  SA M O D Z IELN A  b u c h a lte rk a .b i la n s is fk a  z  w ;y k sz ta łc tm e in
w y ró b  m a ry n a t. 11869: J śred ir-em  i fachow cu: zn a jo m o śc ią  ję z y k ó w  c ra z  s z iś c jc _

~  ‘ T ------------------------------------------------------------T  '  i l ' ’tn rą  p ra k ty k ą  z ii >'erb p o  ,adc od m a rca  b r . Ł a sk a w e
K ILKU SIL  B IU R O W Y U J P O S Z U K U JE  w ię k s z a  In s ty tu c .i* | o fe r ry  do adm  mi. pod .,V E R I'lA S * ‘. 11836

publiczna . R eflek tu je  s-jtę n a  k an d y d a tó w  narodow e ści p o L  — --------------------------------------------------------- 1 _ ------s_ __
I , ' ! ,  •W1'fna*ia '■& i*'-’ * szk o łą  śred n ią  lub  jx(iULfoł MTNA r a t  mka s ie ro ta . , z r „  p oszuku je  j a k j c j k d .
h an d lo w ą  |  z p r a w t a  ra c h u n k o w y  R  oszeń,a do  A o m .. ,  „ •; D o W ura KjlSy ,ub do  dz,< c k a  Źgtoszei-M

pod znak iem  Z. P . ______________  g T O L . j J r r n  pod  „ s iR R O T /* ' 11S"9

ZD O LN E ru ty n o w a n e  p raco w n ice  do a r ty s ty c z n y c h  - U lu- rę_  j t
wUlych p rzy jm ie  n a  d o b ry ch  w aru n k ach  Z ak ład  haftó w  ! n . | U  v a u a a  ■ r u i  » u  a m. .  ■
K oja P o lek . L e jonów  3, I p . p d d w ó rzu ) . żu tu :? . n*a w B S - t t . J  IKS A i Ł . l M i N f i M  I  Z « ić  L  fc  — v  J W A
od eodz . 10—12, 11852

WCL^E r>CS£!iY. gS£S333B

-  ~ u»-* A B SO L W E N T  m ed y cy n y , za  m ie s ią c  d o k to r , — po szu k u je
■ zai a?  P4 ,c  onz.iajonw oiia z  m aszyną d pokoju z  osobnem  w tf ś c j im , c h e rn ie  w  n ob liżu  k tf i fk  lub  

mc ezkow ar a. Z g ło sić  s ię  P rzy  u t /|C .oac«  11, p a r te r  n„  W ysok  ego Z am ku p o  n je u y g u ro w a „ c l cduje. Z g ło sz en ia  
lew e . m ięd zy  i ldz. 3 - 1  i  3- 6 .  11847 po>, Z M A Z  do Adm. W ie k u . 11650

Z D O LN E m o d y s tk i p o trz e b n e  z a ra z :___ f rp o ln ic k a . K oper­
n ika  1.________________________ ___________ __________  1HJM;

P O S Z U K U JE  Się do  d w o jga  m a ty ch  dziec i dośw iadczone j 
o so b y  w  Srtklnim  w iek u  z  (lot) ego  dom u 1 d o b rem ' po—
1 sc e n a m i. Z g ło sić  s ię  o s o b iś c ie : Z 'em ia łh o w sk ieg n  6 —
n  p. J r: w t 6, m ięd zy  1—2 w  po łudn ie . 11786

B U FK T O W IE C  k a w a le r  u cz c iw y  t  tr z e ź w y  p o tr z e b n e .  — 
A tla s . R y n e k . 45. » __  _____  1777

PAN IEN K A  do la t  15 zn a jd z ie  p i ę c i e  codz ienno  z w  Kinem 
ir*v Z J e tn im  d z ieck u . 2 g łc 6 z e n ia : Stft.cp « . c i a .  M a — .

rz e w sc y  — H a lick a  1 6 . ________________J  7 7

S T A R SZ E G O  la b o ra n ta  ż o n a te g o  pp szak u jo  z a ra z  '.n tek a
w e L w o w 'e . Z ielona 33. 11768 j

P O T R Z E B N E  s ą ‘ z a ra z  panny  do s z y c ia  b ie lizny  dam sk ie j i 
i  iskiej do  b ia lc to  h a f tu , m ereżk o w iń tia  i m onogram ów . 

Z g ła szać  ssę p rz y  ul. Z jclone j 11 aa : i  e r  n a  k w o , m ięd zy  
godz. 8—1 i 3—6. Ji846

PO S Z U K U JE  zdo ln ą  .p o d n ic zark ę  i dz iew czy n k i J  nauk j. 
K raw iec  N. Pclllak, Ł y c z a k o w sk a  19. H 843:

PAN IEN K A  in te lig en tn a  zn a jd z ie  za jęc ie . ,,K O S M L O " M iko­
ła ja  7 od b —7 11842

PR A C O W N IA  F o ao io w sk ,c l. B a jk i 9, p rz y jm ie  panny  p od ­
ręcz n e  do nauk i. . 11838:

M O D ELA  k o b ieceg o  i m ę s k e g o  p o trz e b u je  p ro feso r Nal 
no  ezyk . Z g ło sz , nia* S n o p h o w sk a  4 7 ; parifer, d rzw j 15. 
od I d -  12. 11767

w a  POSZUKUJĄ
LE ŚN IC ZY  z n iż sz y m  egzam iinem  p ań s tw o w y m  w  ś rcdnnn  

w iek u  z  d w u dzfestok ilku  le tn ią  p ra k ty k a  w  in te n z y w - 
nych  g o s p o d a rs tw a c h : en e rg ic z n y ; posk rom fctU  k łu sów  
n ic fw a  po szu k u je  p o sad y  leśn iczego  od 1 k w ie tn ia  b r. — 
Z g ło szen ia  B. S. S td tń s k i .  L w ów , S z u m la i is k j^ o  9. 11. P. 

      _  11718

PO S Z U K U JE  na d o b ry c h  w aru n k ach  m a sz y n is ty  z  k ilk u — 
le tn ią  p ra k ty k ą  ta r ta c z n ą  do d w u g a tro w e g o  fa i* ak u  o b o k  
L w ow a. O dpow iedź dn Adm. W iek u  pod K ORZYS iNE
W ARUNKI._______________________________  11810

P O S Z U K U JE  p an ien ek  d a  h a f tu . S y k s fu s k a  58 A f il .  i . i  
_ -  _  — 11799

S Ł U Ż Ą C Ą  z  g o + o -a n ie m  d o  w s z y s tk ie g o  p o trz e b n a  W ia ­
d o m o ść : D rp n  K om isow y . S y k s tn s k a  48 11804 ^

P O S Z U K U JE  s tę  panny  do  k ? sy . W in d o m o ść : C z a r  e le— 
gJmokiej K o b e r y  P a s a ż  M jko la scha . ______________ D 806

5 DOLARÓW  ua u i  pokój z  osobnem  w ejśc iem  spoko jny  
sa m o tn y  c z tew iek . Z g ło sz en ia  pod  D O B R Y  L O K A T O R .

------------------   11468

3 D U ŻE p oko je  z  k u ch n ią , p rzed p o k o jem , pe łnym  k o m ­
fo rte m  ob o k  park u  S f r y j s k i^ o ,  p .z y s ,  n ek  irram w idow y 
uo w y n a ję c ia  Z g ło szen ia  pod A dm . W e k u  prid  „l.aOO 
d o ! a ró v “ '  s 11815

S Z JK A M  2  poko je  z  au ch r ą  k o m fo rt. W iad o m o ść  omd 
5tMi D O L A R 0W  do  Adm. W iek u . 11776

ZA M IEN IŁ 2 p o k o i: z kuch iw t f ro n to w o  n a  I. Piąit.rzc — 
z zu n e łn y m  k o n fo rte m . p o c z ą tc i . ul. Ł y c zak o w sk ie j na 3 
lub  3 poko je  z  kuchu ,., w  s^m em  c e n tru m  z  ćkoplatą — 
W iad o m o ść  z  g rzec zn o śc i w  sk lep ie  g. R ing la  B o im ów '; 

-  — 11795

O GRO D NIK A  i P O K O JO W E  um ie ją ca  _zyć . p ra ć  t  )i łs o  
w ać  — p rzy jm ie  Z a rz ą d  dó b r C h o ty lu b  p. C ie sz a n ó w ; 
H dp isy  Ś w iad eem r z  p ouan iem  w aru n k ó w . P o d a n a  n je— 
uw zg lędn ione bc'z* o d p o w ied z i.  816

IN TEL , p a rn u  (e w en tu a ln ie  n a u c z y C e lk a  l u . f r ,^ b lo n  a )  Jla 
S _ le tn ic t o :h!opca m k ilk a  gi d z jn  przednoludnic-m  no— 
s zu k jw an a  Z g /o szcn ja  od 2 - 3  godz. R eja  3 ; p a n te r

 p r a w y ______________________________ '_____________________________■
ZDOLNA m a sz y n is tk a  d o  szy c ia  w ie rzc h ó w  zo s ta n ie  na — 

U  c h n tia s t p rz y ję ta . W a rs ta ty  szew sk ie  G abryelów ka.___
. —  ________________________   U /c o

NIAN IF z  p raausm  lub  s łu ż ą c ą  d o  w sz y s tk ie g o  z uou ry m i 
św iaw  otu am  p rz y jm ę  z a ra z . W iad o m o ść : K ochan o w sk ie ­
go  11 III P- d rzw i 7 11886:

PR A K TY K A N TA  iub  p ia k ty k n n tk ę  z  odpow ietim em  w y k s z u l  
cen tem  p o sz .'k u ia  z a ra z  P ie rw s z a  P o ls k a  C h rze śc ijań sk a  
K się g a rn ia  i A irrykw am ia  L w ów  B a to re g o  32. 328:

B U C H A Ł J1ŁR (ka) u b ezp ieczen io w y  la l  Ł ito b k  p o szu k iw a­
n y  do  i w ażnej .n s tY tu c it a sek u rac y jn e j —  Z g ło szen ia  
O e n e ra lra  I k p e d y e ia  O g ło szeń  K rzy sz to fo w icz a , Sukoł: Ą

pod ,Z U W A P “  _ _ ______________

POD KUCHENN.E i d z iew czy n ę  d o  w sz y s tk ie g o  p o '„ u k u je  
M leczarn ia  R om an ' w icza  19.   11874

I O SZ U K U JE k u ch a rk ę  z  dobrem : po leceniam i, S ykstu sica  44, 
d rzw i 2.  t 11879:

ZD O LN A  fry z le rk a  dochodzącą  p o trzeb n a  Z yb lik few tcza  27- 
II p ię tro  na p raw o . __________________________ 11883:

K IERO W N IK  fab ry k i s to la rsk ie j a b so lw en t S zk o a Iv  k r a i e -  
w t j  ; w y ższe j s zk o ły  p rzem y sło w e j w  W ie d u ,u ; i-a s ia d t-  
ją c y  8 la t  p rak tyk )' Achnw di w L o n o y n ie ; 5 la r  inko  de— 
te jf is ta  S z o tf je  C oinp. w  S z f u tg a rd z ie 1 z J o ln y  c g a n i z i -  
t o r  fa b ry k  s f o la r s k ^ h -  z a k l * » w  p 'te m y .,ło v  y c h ;  p ie rw ­
szo rzęd n a  s j ł a ;  z  ; i o m ość e k s p o r tu ; ś w ia a te tw a  i I — 
fe rcnc je  — p o szu k u je  p osady  od 1 m a rc a  lub  l  k w ie tn ia  
P o w a żn e  o fe r ty  uor.asza i p od  G u s ta w  S " r6 v  ka k ie ro w ­
n ik  H alj m aszy n o w ej w  Ja ro s ła w iu  — P  dzam cze . U()9?

i D OW A  b .ezdzietnn  po szu k u je  m ie jsca  dn  — rząd u  d o m e m .  
lub  kuchn ia  w e  L w o w ie  lub  w  Ja łt tn  dw orz^  z a  ,..rom  
nem  u trz y m an iem . Z g ło szen ia  pod W- C do  A d ra in js tr i 
W e k u  N ow ego T ____________  90141

M ŁODA z rę c z n a  p o k o o w a  z  oon rem i św ieH Lctwam i P o d ­
ku je  p o sad y  z a ra z . W iad o m o ść  D w ern ick ieg o  40.

R O SZ U K U JE p o sad y  b u ch a lfe rk i w  b iu rz e  .ab  prz«.dsię— 
b io rs tw jo  lian d lo w em : znam  z a ja d y  p isan ia  na  m aszyn i 
Z g ła s z e r ia  pod E L O E  d( A dm . W iek u  N ow ego. D /a s

PANIENKA z  p ra k ty k ą  b iu ro w ą  p isz ą c a  b ieg i'. (Sr n ,a8Iyn’“ 
poszuku je  odDOwjcćnicj posady . .^a ^ a^ elT1„ẑ i? ,sf en1‘17kil 

•  A dm . W iek u  N ow ego  p od  P IsA K iY rA  J l i  IRO W A . 11744

, ZA JĘCIA  jak iegoko lw iek  w  dom u p oszuku je  i y ż sz y  u r* ę -  
dniic e m e ry to w a n y : w ^ytrawny p raw o ik  i b tu ra lis fą  -™ 11 
b i.ć  pom ocny  ad w o k ato m ; n rzy jm fe  p rz e p is :,^ 'a n -e : k o ­
re k ty  k s ią ż e k  ird  W a ru n k . sk ro m n e . — Z z tu szen ir  pod 
W y /.S Z E  W Y K SZ : iAŁCENIE do  A dm m isfrac.=  W g g j  
N ow ego. ------------------------------ ------ -----------------------------8 z

M A SZY N ISJA  ś lu s a rz ;  m o n f t r  zn a ją c y  m c io r y ;  m a sz y n y  
n a rz ę d z ia  O n ic z c : to k a rsk ie  ł ^ l s k i c  ro b o ty  P ^sz u -  
kuK p o sad y  n a  O rd .n a r ię  pod MECHANIK do w ie k

M UNDANTKI po szu k u je  a d w o k a t N ussbaum , B a Torogu  6. 
Z g ło szen ia  p o p o łu d n iu ^ _____________________     1)826:

5ŁU ZA CA  do  m łodego  m a łż e ń s tw a  z  g o tow an iem  i pran  em  
o o tr -  bna . Z ie lm a  45 f  p . n a  p ra w o  11824

CZELADZI i te b n ask ich  ty lk o  zd o lnych  poszuk iije  f  ab y k a  
pow ozów  H e n ry k a  C h am era  i S y n a . Z ie lona  45. 11823

3ŁUZACA do  w s z y s tk ie g o  umriejąca " o f iw a ć  z o s ta n ie  na_  
tvi-fcc  ia s . p rz y ję tą . M arcin  R ap s. d e n ty s ta . S y k s tu s k a  14.

_ _  . 11861:

M Ł iiriS Z Y C H  ś lu sa rzy  ii ra sz -n o w y c h  , 2 to k a r z y  m e ra lo . 
w ycb  i rzyjm H  n a ty c h m ia s t fa b ry k a  ..P o h n e f ‘‘ H;. N o ^ e j 
R z i^ n i 25. Z g łoszeń  "a m ięd zy  god* 2 3 popo l. 11S60-

ł l . / A C A  u m ie lą ca  g o to w a : d o b rze  po lecona poszulc iw ana. 
Z g ło sz en ia : R om an o w icza  16 II p . n a  lew o  11870-

■ " o s z u k u j 1 zdo lne  p an ien k i do  szy c ia . Ś n iad e ck ich  5. pa rt. 
drzw i 3^ _____________________________________________H 833

RZYJME d o c h o d z ą c ' d o  sprzątania n a  p rzed p o łu d i.: . '. Z j _  
g m a n te w sk  U  in n e h  na  - ra w o .  U  '>2:

P S Z C Z O L A R Z ; s itd a rz  m e b lo w y ; w  s r a ts z y n  «««*» * ’w ,a -  
sitcm i r  zrzęnzaaiw  „ to ta rs k ie r  i po szu k u ie  p osady  n a  o r -  
dynr-rię. ’ oc P& ZC/-OLARZ a o  Adm. W leku._________ 11732

M A SZY N ISTA  m o n ie ' f i d t a c z i ' , .  20 . i,t p ra k fy k i .
,  z a ra z  p o sad ę , i j a r f a l . S u ch o  ro la  k o .o  Ł v p w c  1

ZD O LN A  k raw c o w a  p o -zak u je  rd o o ty  w  6 « T f c,h  
(,nych Z g ło sz e n ia  do id  W jek rf ad RA CA. l i. .

M A SZY N ISTKA  z  t r z y le tn ią  p r a k w k ą  w  na)w ięk .,*e l t i rm 'e  
u ow ej po szu k u je  odpow  .ednjej posaid i. Z g łu szen ia  do 

A dm W iek u  I»»d O P P O y i E P W __________________

ZA- W Y SZU KA N IE d o b rc l i  s fa łe j ro b o ty  d la  o k a rz a  -■ 
(ś lc sa  za 'l w e ta b i - c o  arbo  p rz y  k o fe ,: —  o m  5 kg .
S  Z g ło szen ia  uo B u r a  d z |  n n ? k ó „  S c h e re ra  P a sa ć
H ausm ana »,Bia / i r - ą d c y ' .  ■

ZD OLNY pom ocnik  h an d lo w y  z  dz ia łu  ‘. .o i^ n n - g o  i h u f e -  
to w rt-śn fad an k o w eg o . s i ła  r i  rw sz o jzęd n u . z  .ch lubnym ) 
ś w tld c c tw a m i i p o k c e n ia m  .poszukure p o sad y  k ,c ro w n ,a a  

w  Pi irw szo rz  d n  ■ .f irm ie . Ł a sk a w a  z |  o -
szeujE p rzy jm u je  Adnr. W iek u  pod ZD O LN Y . 312

I F iś« i7 1 g o spodyń , k u c h a rk a  z  d o b r t . t ' po lecen iem  n o szu au ie
^  id y  b a  w y ja z ś . T rolanów na, K onopnickiej 107 ^ p .

C H t-O P IE C  s f a r s z y  uo z a k u je  p p sa d y  z a  A iru fa . 2,g o szen ia  
W iek tW w y p o r  .AGEJE!?'1____________________________ j 1®03!

KUCHARKA do  w s z y s tk ie g o  z  p raruem  p o trz e b n a  z a r  . — 
m l so rzy o fn e . ń g lo sze n ja  od1 5 —6  w iec z ., M ałkow_ 

łk i« L „  N r. i ,  II p. na p raw o 11866.

z  n iem ieck iem  i s z y c ie m  p o szu k u ie  ą o -a d y  ,!o d iie a  
c k a  od  3  la k  S a d o w n ik a  9 . 1 p ię tro . P o d o lsk a . 11827

N A D O G R O D N Ik p o szu k u je  p r z j  sadgatua k  y ia to w  npkojo . 
v y Ch z a m ó r i r n ia  tfgródków  i c z y sac zen ik  sadów . R ia .  
Mów 11 A, O grodn ik . ______________  1183-1:

M RŻCZY 7N  A p isz ą c y  b ieg le  na m a sz u p k . p o szu k u je  posa .. 
j y  . b iu rz e  1 b  pio,et R ę b io rs fw je . Z g ło * z e r ia  pod . S O - 
LID1W  * IS śd m s . W iek u . . H83S

M IESZK AN IA  s. w ięce j m b  m niej u b ik a c ja c h ; w y m ag a jące ­
go n a w e t w ięk sze i rek o n s tru k c ji p o szu k u je  a a  Wysokiem 
od sfęp n em  w  d o la ra c h : p o śred n ic tw o  w y so k o  w y n a g r o ­
dzę . ZglosŁonia W -e N p, w  JiAKIEKOI.WIEK. 11690

JE D E N  lub  dw a  po k o ic  w  en ti jm  n a  b iu ro  p o szu zu jo  Iirm a 
F ried n ,a n  p la c  B e rn a rd y ń sk i 12. 11765

P O S Z U K U JĘ  n a  . ty g o d n ie  p o ko ju  s ło n ec zn eg o  z  ob iadem  
w u ko tiey  S;tW 3 k j  S o b ie szc zy zn y . Z g to sz e iu j z  p o d a — 
a n s  w aru n k ó w  p od  H. K notz D o m aż y r. H 70?

AKADEM IK u d z ie li lek c ję  m a te m a ty k i f iz y k i . w  .aK t-S ic 
-z k ó ł ś red n ic h  w  za n ,,a i z a  m ieszk an ie  — L is , opad a  11B 
m rz a n ju ; d rzw ; 6. > 9029.

M A Ł ŻEŃ STW O  p o szu k u je  p o k o ju  w  ś ró d m ie śc iu  e w e n tu n l-  
n iu  z  u ży w an iem  k uchn i bes o d sręp n eg o  n r  p rze o ą k  6—8  
m ies. z  obowóązonieim _ .:o  n  c n i -  la z  .uczony  te rm in . — 
C zyn .,z  w  o b c“j w alu c ie  m ożr b y ć  zaplEtcon z a  3— 4 
m iss  z  g ó ry . Z g łoszen ia do  „ R e k lam y  P ra s o w * j"  U ( |  
r ą ic z y z i .a  7 , L w ów , p od  . LĘ K A R Z“  11S73:

3 P O K O JE  z  ku ch n ia  b e z  kom fo rtu  w  ś ró d m ie śc iu  z a iP M u ą
-  n a  jeden  pokó j z  Luchnią m o ż łea ie  z  k o m fo r te u . Zgios o. 

n ia  d o  A dm m , pod MAŁA D O P Ł A T A  W  D O L A R A C H -1.
--------------  , 11875:

SZUKAM  3 poko i z  l o m fo rtem  z  oh szern y n . p rzed p o k o i l . 
w  i»obliżu ś ró d m ie śc ia  D aję d o b re  w aru n k i. — O ferty  
D r D u czy m iń sk a  — Lwów F re d ry  2; IV. o . ;  11493

P O K 0 J  k a w a le rsk i, o k o p c ą  fec h n ilń  o so b n y  w ck ~ J  * ca ­
le m  u trz y m a n fe m  d la  2 zam o żn y ch . Z g ło sz en ia  d o  Admm. 
„TOO-̂ np** • U 876

P O S Z U K U JE  s ię  t r z y  do c z te re c h  poko i e  - e n f  iłre.i i  
u rządz tttjlen  u u ro w e tn  w  ceo rru m  - w o » ' t  Z g ło sz en ia  do 
b fu ra  o g ło sze ii B riick a , K ośc iu szk i 2 . p o ć  ODSTiĘPNF.-‘

____________________________________  387*

P O K O JU  Jn rrb .. p o szu k u je  od z a ra z  k a w a le i . ' Z gioszeng 
TOd P O K O T -  ,___________________________1 1 8 » :

D W A  poko ji p różne  w sp ó ln a  nu c ..m a  d l.  m a łżeń s tw a  Kato­
l ick ie g o  dc w y n a jęc ia . M arczy ń sk i W a ło w a  2. '1872:

PO K Ó J kawalersr.w  uin ib luw any  d ia  zam oarn  is ze g t k a r o t  a a  
k o ło  P a rk u  do  w y n  lięcąjŁ M arczy ń sk i, W ałow ta 2. 11871'

D W Ó C H  p an ó w  po szu k u je  p o m lu  w  oko lic  oi«cu B ę r iu u .  
d y m k ie g o  lu b  P ie‘ka 'skS e j. Z g ło szen ia  pod  ,.P iE K A R S K A “  
a b  A dm jn. W łek u . - H 853:

P R Z Y JM Ę  r w a  n a  po traeszkar a  z  calem  u trz y m an iem  Z y g -  
m untow sk-i 11 a . g anek  u a  p r rw o . t  11831:

P O S Z U K U JE  k a w a le ra  n a  m ieszk an ie  i k itk u  panów  n a  w ik t, 
ż ó ln im y sk a  65 I p . J a n d rc k a  .  11*44:

S B  ZGUBIONO 1 ZN&LE1 9 ^ 3 .
ZG U BIO N O  d d k u m e s f  zw U n jen ii. z  w o jsk a  (k s iąż eczk ę  w ni 

s k o w a ) m  a z w tśk o  P a lc z u k  L ochar rocz .,. 1895. W jeś 
I łz lk o w m y , pow . D ubieuiskiego. —  u n ie w a żn iam  321:

UNIEW A ŻNIA M  zg u b io n ą  k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą  n a  .azw iskO  
K uchta E dm und, w y d a .ą  p rz e z  PK U  L w ów . 1858-.

U N IE W A Ż N I/M  zg u b io n ą  k s ią ż e c z k ę  w ojskow i w y d a n „  
p rz e z  P IIU - G ró d .*  Jag ie ł, n a  n az w isk o  M ichał Iw ański! 

________  11825:

U NIEW A ŻNIA M  z g u b io n ą . k s ią ż e c z k ę  "m iskow  ą  n s  n az -Jsk o  
K aro l B o b o w icz . ' 11845

NAUKA
3

A BSO LW EN T, I  k la s  g im n. po szu k u je  w p ły ę  o - e g o  ro i.  
gim ii.i k tó ry b y  go  u z e p ro s-ad z il p rz e z  m atu rę  n o n o r tu  
rium  w y so k ie  Zgl -ze riia  d o  A d m in is trac ji ro d  ..G W a ,
pa n cja - ,!8S4:



12 .WIEK NO Wy* Nr. 6^87 z dnia 9 lutego 1924.

i?o  m\m\ linaf 1) 1 £  i  ■ 1  I  ' f ! P  wM wieprzowy.
M I S  1 * 1 * 1 *  mIUU. Siaiitii i

i eUle RypuJcje n a j t c n i o j  j e s t  t — K o

iv .Źród a gończgch* as*
B  r  B W H b  d m r A  " i  M a g i s t r a t u ,ftOiizerc, mów, rfynzk 14•H d  w ód przekonania podaje kilka te n : 
P O Ń C Z feC rfY  j :J ' /abne Mp. 3,900.000

, ,  praw . jedw . ze szw em  „ 4,500.000
„ jeuw  'i lor ze szw em  od , 3,500.000
a półjedw ab We wszystu kol. „ 2,600.000
,, gazow e I. sorty  .  5,500.010
i, rildecos; gęste .  3.9 9.000

v K A R P E T K I mę .kie w deaeu « */< tuz. „ 2,900.00 J
S k a  pel ki jedw . F lor w najm odn. kolor. , 3,500 000
R ękaw iczki i kam izelki dam skie w wielkim wyborze. 
S topy  m arki .Ideał w różnych w ielkościach i kolo­

rach o J  Mp. 850.000.
K upujący o trzym a pieniądz z pow rotem  do 24 godz. 
jeżeli się p rzek o m , że u mnie to w ar prze da ł. —l l& r t

11882

J edna r  najstarszych fa­
bryk likierów  w E uro­

pie poszukuje dla sw e; fa­
bryki we Wi d iu pierw ­

szorzędnego
D £ S T Y L A T O R A
doświadczone o w wyro­
bie w ódek i likierów  „ypu 
francusk iego  i p :>Isk.ago 
K orzystne w arunki, .‘.g ło­
szenia i curriculum  vitae 
jak najrychlej p d „H aka“ 
K raków, ,R u ch “, Szcze­
pańska 9. 322

C z y t a j c i e

W E K t i O W T

KUPNO I SPRZEDA!
\V R C rJ_A  w  ceh tru  n m ia s ta  342 s ą i n j ; O gród o w o c o w y ; 

na<ta,ącą s ię  n a  b u ć ‘>w< w illi lub  kam ienicy  cz y n sz o ­
w ej d c  sp izedun  a  n a  dogo d n y ch  w aru n k ach . Z g ło szen ia
„ s p o łe m 1'  Ł g o  Mana 19. 11722

O KAZJA N ow e , b ran ie  frak o w e  bajeczn ie  fan i do  sp rze— 
d an ja . K rzan o w sk i K iuk P a s a ż  H ausm ana nr. 1. 11706

M A S Z v .tA  3 . i f v r a  n o ż n a ; g r -m o fo n ; L e k stk o n  M a].* 'a — 
okazyteiS ! do s n rz e d a n ia . G ró d eck a  63 p a r te r .  11709

JADALNIA dębow a sy p ia ln ia  ja s n a ;  m eb le  k lu b o w e ; łó ż k a  
m osw żnd  u m y w aln ia  z  lu s tr e m  d o  s p rz e d a n ia ; C h o rą ż — 
c z y z n y  29 — M atw ijo w sk j. 11736

PaASZYNE pońcŁ oszaica  c ie n k ą  kup ję . B a ro re g o  30 — s . le p  
b la w a fn y . 11791

L l.Z K A  że lazn e  do  sp rzed an ia  U l. K ró la  L e sz cz ; ń sk jeg o  21 
śL isa rn ia . 11780

M LE K O  no 480,000 M . I j f r  g w aran to w an e ) ja k o śc i, co — 
d k e i to ie  sp izo d u ją  Z a k ład ”  rn k c z a rsk j*  firm y  G ra y b n e r  i 
S k a ;  K oD em ika 19; T fllcfoa 1 1 -0 7 . 11619

fc.AROWKl e lek try cz n e  P H IL IP P S A  i O SRA M  A s p r e j , J e
n a jtan ie j F a u s t a :  L w ó w ; S y k s tu s k a  29. 11317

811 MjlipFTtóniijf 
‘■f lłisLna gurenliyanza

D l a R t i t S a n w l
sprzedaje B azar porcelany i szkła od czw artku 7- ,o  

do soboty  9-go b. m. 3 -5

5
t y l K o  p o  4 ^  m i l .  M K .

% raztóa szhlaneh 1,5
kiw/óu/, p ?s b ż  Niholascłia, dM  łiina ,L u x ‘

n a i t a n i e j  • 11950
P R Z E R A B I A  i  P O R S Y W A

F A B R Y K A  P O Ż C J I E U
■ IO R A L N IC R A  O. ~ą3G

L w ó w ,
nadal- 11841

B e r n ste in a  6

S Y P l /.LNTA 1 o k ie  ow ana o k a z j in ie  — sy p ia ln i-  w ied e ń sk a  — 
ia d a ln !a gdańska  — s ty lo w a  kaiuuiu — fo te lu  p o je d y n cze ;
k luby w  m ag azy n ie  A R S ; H otel K rak o w sk i. 11714

P IE C Y K I e le k try c z n e  ,S 'o ń c c  sp rzed a id  po  c -n ac h  o 50 
p ro c . zn iżo n y ch  . L u m en 11 L w ó w . plac- M ariack i 4 . 11738

ŻAK [E li  2 k am ize lk ą  sp rzed am . P ie k a r s k a  Cl le w y  p a - fe r .
---------------------------  . 11887

K U P IE  n r-b te  .e ty c z n e , . . .J g ą  b y ć  zn iszczo n e . Z g ło szen ia  
pod „A N T Y K I" do G enerallitsi E ksp ed y c ji O g łoszeń . K rz y ­
szto fow ie;! S o k o la  4. 331;

L 4Y W A L N IE  m .irm urow re  a lbo  d rew n iano  kup ię , 
w icz , K o łłą ta ja  2

M o sz k o .
326

5$ Sarulilisl EICHS LBjCi jhi X
jedyny m aterjat dla fabryk żelaza i odlew ni 

75°/q o s t e r - d  t o i c i  
d o s ta rcza  w  każdej ilości ze sk ładu  na 

dw orcu CzerniowiecKim firm a

Oiista™ Irrtedmann wt Lwowc.
u ica Leona Sapiehy 1. 49. Telefon nr. 748. 

________________  11867 *

m irasiii
ul. K o c h a n o w s llie g o  i o K o lic y  

d o  n o w o  z a l o i r n e g o  319 
SR 'id u  O o  .twi a i G al& nterji
1 . 1 4  J € o c l i 3 n @ w j » k i @ y &  L 1 4
2 poaicia oteaiEia przi* miesî e ceny zniżone.

P A R C E L L  w B rz u -h o w ic a c h  sp rzed am  .fan io , M Oozkuwicz 
L w ów , K o łłą ta ja  2. 327:

M AGIEL d uży  sp rzed am . W ro n o w sk a  9 . 1 p. 11877

T O R  iJiPlA .N  d ług i, m e ta lo w a  p ły ta ,  s p rz e d a m ; Z iia o ro w j-  
cza  14 1 p. n a  lew jf. 11880

KI P IE  u o o re  pi.mj.ncA P isem n e  z g ło sz en ia  B ran d s fS d to r . SzeL 
Ptłikich 26. 118b4

F O R T E P IA N  do  nauk i le p sz y , o r z  diugii k ró c iu tk i,  k rz y ż o ­
w y . jn t-k o m ity  — sp rzed an i. K opern ika  26 p a r te r ,  S...le_ 
l iR fs r f ;  11846

i' A i i.1 ;  lę sk ie , k o łn jo rz  k rym sk i, >iżm akj, ta n io  sp n .ed am . 
Loz,..skifclgo 7, I p. d rzw i 13. O d 2—7 popoł. 11850:

l I S łC E  o czna o sw o jo n ą  sp rzed am . O sso liń sk ich  21 II p.
--------------  m  11851

2 s M O R G O W  w  jednej p a rce li je s t  do  n a b y c ia  w W ołkow ie  
12 km . od  L w o w a  o ra z  dom  z  o g ró d k ie m . — Z g łoszen ia  
ulać R tn c d y k ty ń s it. 2. 11710

LI STY z a s ta w n e  p rzedw o jenne  r ie w y lo so w a n e  banku  k r a -  
■owego, h ip o teczn e g o  ; z iem sk ie g o  ku p ję . W iad o m o ść : 
, - c i e r i t a s 11 Lwów. Jag ie llo ń sk a  17. 11638

Niezbędne w każdem biurze! 
W a ż n e  dla rachm istrzów !

W yszła z druku  w  języku polskim i nie­
mieckim t„bela, um ożliw iająca nadzwyczaj 
szybkie i łatw e w yszukiw anie b łędów  ra ­
chunkow ych, opracow ana przez E. P o m p ę ,  
radcę  sądow ego w  Krakowie i B . W o h l  ■ 
m u t a ,  znaw cę są lo w eg o  w e Wiedniu. 

C e n a  z ł p .  2  5 0 " -  
za zaliczką poczt, wysyła 318 

M. Przyiulski,  Kraków, S ław kow ska  24.

Ł P r r e " - .  ^  ^ .................................... ' S T - ^

0 ^  Ł O Z K A
SZAFY, UMYWALNIE, STOLIKI e .c  
u ż y w a r  e. lecz w dlobrym stanie

zakup i m m m m
c.la sw oich robotników . Szczegółowo o fe .ty  z poda­
niem  ceny pod  „Fabryka* do A dm inistr ej i. 11868

O  ? P O H . O J  JE3 * W 8 .
t  . u  : l  ; i ą r p r z e d p o k o i ,  z  m . m f c i t e m ,  w  oko­
licy Podzan? :za, zam ienię na 3 pokoje z kom fortem  
blisko śiódm ieścia za dobrą zap ła tą , Z^ł. ood  „D o­
b ra  zap ła ta" B iuro dzień. Scherera, Ps saż H ausm ana.

11865
SK ŁA D  N U  i ulica R om anow icza 1. l l  (boczna 
placu Akademickiego) poleca swój b o g a to  zao­
patrzony m rgazyn. — W y t y ł R a  n r  p x -o *  
w i n c j ę .  f 264

t • • fjrijrj w branży spożywczej, 
I AQ poszukuje la p sfcą  

s i Y ę  z długoletnią praktyką j a h o  p o -  
d r  u>Ż ujsjC C  g o  za prowizją. Zgłoszenia  
do AJm nistracji pod „  N e .ty c t \v n ił» s io -  
w e  3 b j ą c i e “ . , H&87

U l. B o i m ó w  1. U l.  B o i m ó w  1>

t u  timim
B O L E S Ł A W A  :iA D H S Z £ W S i(IE a&  przy ul Boi­
mów I, v°leca  znakom ite ciasta , cukry, czekolrcły, 
pom adki itp. po cenanh konkurencyjny eh. 11694

mmM w łoaienne i sprężynow e, O tom  r- 
ny, K anapk i do składania, iv1a- 
torje m ebiowe, firanki atam ino- 
w i,  C hoar.ik i Ka y, ceny rekla-

11 z”*: l  W L fa, 21 lw‘ '*- nej firmy 
268

S o k ic s k fe jo Z i .
U-yaga na firmę i Nr. do nu 2  3.

Zawiadami-im Szanowną Klijentelę, ż: 
w r ć c iła m  z  W ie d n is  i przyjmuję roDOfę.

w.*m
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH

ui ica S y U s t u s K a  58. 11839

T o k s r n t a ,  heblarki prasy, w ieriarki, młoty spręż., 
pił; taśm ow e, gryzerki, g a tty , transm isje, pasy, prasy 
do dachów ek, beczki żelazne, pompy, oliwę po zniżo- 

i nych cenach poleca „Pilot11, L w ów , ul. B a to re g o  4. 
___________ _   _______________ 314

K t e u  ~ Sniee w e
i t. p. w yroby gum ow e napraw ia pod gw aianc .ą  

( w u l k a n i z u j ą )  11783
4. S C N U h T fR , f i .  5 J j i s * t a  2 7 , ui p o d w ó r z u . '

Zamówienia zp row incji uS|kuteczn'a się w jednym  dniu.

N a i  ż 1̂  tu k ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  w e z n łt fc m . Wydawca .Wick Nowy", Spółka wydawnicaa.
Drukiem Spółki druk. „Prasa", ui. Sonoła 4, J

ł


